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W  j a k i  s p o s ó b  s p r z y m i e r z e ń c y  z a c  5 f r z r ,  b l o k a d ę  N i e m i e c  ?

Przecie w szystkim  ma być w stizym in a  dostawa i id y  i innyrh surowców z pófoocy
Zapowiedzi angielskie

LONDYN. (E lta). P ru sa  lo n ­
d y ń sk a  w  d n iu  1 k w ie tn ia  za ­
m ieszcza  ro z w a ż a n ia  sw ych 
(koresponden tów  o tym , jak  

- sp rzy m ie rzeń cy  z a m ie rz a ją  za­
o strzy ć  b lo k ad ę  N iem iec. Ko 
re sp o n d e n t ,,D aily  T e leg rap ! 
p isze : „ P re m ie r  C h am b erla in  w 
p rzem ó w ien iu  sw ym  we w lo ­
rd!: w y raźn ie  ośw iadozy ł iż
sprzym ierzeńcy nie m ają chę­
ci i zam iaru łam ania prawa  
m iędzynarodow  ego. Jednak  
b ezp ieczeń stw o  Francji i W iel­
k iej B rytanii jak i bezpieezeń  
siw o  państw  neutralnych do­
m aga się  w prow adzenia n o­
w ych  m etod blokady. N ajw ię  
ccj efek tyw ną bezposrt dnią  
m etodą byłoby wstrzym anie  
eksportu rudy szw edzkiej do 
N iem iec przez  N a rw iek '.

K o resp o n d en t „N ew s C hro 
tlic ie11 p isze: ,,W ie lk a  B ry ta n ia  
w strzy m a  tra n s p o r t  ru d y  że­
la z n e j do  N iem iec p rzez  łe ry io  
r ia iiie  w ody N orw egii, g d \!ty  
n a w e t zażud»łofav t<» new neęu  
tech n iczn eg o  z ła m a n ia  p raw a  
m ied zy n a!’odowrego“ .

„D aily  E s p re s s 11 donos- z Ko­
p e n h a g i, iż N orw eg ia  b a d a  
Idbecnie m ożliw ości w strzy m a­
n ia  tra n s p o r tu  ru d v  szw edzk iej 
p rzez  p o r t  N n rw irk .

Dardaneie znowu na 
~ widowni

LONDYN, (E lta). R eu ter d o ­
nosi, iż w edług m ia ro d a jn y c h  
ikół lo n d y ń sk ich  w iadom ości o 
ud z ie len iu  przez T u rc ję  zgody 
* ia  przepuszczenie  flo ty  p rzez 
'D ard an e le , ab y  -wzmocnić b lo ­
k a d ę  n a  M orzu C zarnym  są 
b ezp o d staw n e . K oła te  p o d k re ­
ś la ją , iż w szystk ie  p ań stw a , k tó  
re  p o dp isa ły  konw encję w 
M on treu x  zgodziły sit;, iż w ra - 
a t  w ybu ch u  w ojny, w k tó re j 
T u rc ja  pozosta łab y  n eu tra ln ą , 
żadne  z n ich  n ie będzie  m o ­
gło w ysyłać sw oich ok rę tów  
w ojennych  p rzez D ardanele . 
G dybv w  w ojn ie  b ra ła  u d z ia ł 
T u rc ja  to  m u sia łab y  o n a  zad e­
cydow ać czy o k rę ty  w ojenne 
m ogłyby  p rzep ływ ać  p rzez D ar 
dane le  czy nie. .W  w yją tkow ych  
w y p ad k ach  T u rc ja  m ogłaby  
pow ziąć tę  decyzję gdyby czu­
ła  się bezpośredn io  zag rożoną 
W edług  w iadom ości R eutera  
sp rzy m ierzeń cy  nie s ta ra li się 
w skazać  T u rc ji, iż zn a jd u je  sic 
o n a  obecnie w bezpośredn im
niebezpieczeństwie .

*
STAM BUŁ, (E lta ) . D obrze 

in fo rm o w an e  koła s tam bu lsk ie  
w pon ied z ia łek  stanow czo za ­
przeczy ły  w iadom ościom , iż 
T u rc ja  pozw oliła o k rę tom  w o­
jen n y m  sprzym ierzeńców  prze- 
jpup. t p w . w p

p ły n ąć  p rzez c ieśniny D ard a  
nelskie.

Oświadczenie norwe­
skiego min. Kohta

OSLO, (Elta], Minister spraw 
zag.anitznych Norwegii Koht okre­
ślił w rozmowie z specjalnym ko­
respondentem Reutera neutral- 

! ność Norwegii. Koht oświad- 
:zył, li  Norwegia jednakowo ener 
gicznie protestuje przeciwko ła­
maniu jej neutralności przez Niem­
cy lub przez Anglię. Norwegia 
więcej odczuwa straty materialne 
wyrządzone jej przez Niemcy. Ła­
manie neutralności przez W. Bry­
tanię ezęsto nie naruszając mate­
rialnych interesów Norwegii, naru­
sza jej honor i niezależność.

Dookoła arcycennej ruoy 
i portu f^rwick

Jak następn e donosi Elta z 
Oslo: Miarodajne koła norweskie 
w Londynie ogtosiły oświadcze­
nie, które podaje, iż po rozpoczę­
ciu wojny transport rudy szwedz­
kiej przez porf Narwick do  Nie­
miec był znacznie mniejszy niż w 
czasie pokoju. Zamknięcie portu 
Narwick dla iranzytu szwedzMej 
rudy zeiaznej mógłby nieznacznie 
wpłynąć na ogólną ilość eksportu 
tępo surowca do Niemiec, ponie­
waż część rudy mogłaby być tran­
sportowana statkami z Luleaa lub 
innycn portów szwedzkich, których 
zdolność wywozowa w związku z 
tym nie putrzebuje powiększania. 
W edług obliczeń okoto 9/10 ca­
łej rudy szwedzkiej N’emcy mo­
głyby importować z tych portów. 
Należy pamiętać, iż tranzyt rudy 
szwedzkiej przez Narwick daje 
korzyści nie tylko Niemcom, gdyż 
wielkie ilości rudy wywożone 
przez ten port idzie do Wielkiej 
Brytanii, a wywóz przez Narwick 
rudy do Wielkiej Brytanii wykazu­
je tendencję znacznego wzrostu.

W ediug oficjalnej statystyki 
norweskiej Niemcy w styczniu 1939 
roku przywiozły 487.890 łon, a w 
lutym 1939 roku 475.482 fon. W 
styczniu 1940 roku Niemcy imoor- 
towały 281.740 ton. a w  lutym br. 
99.39'! fon. Do Anglii wywieziono 
w styczniu 1939 roku 67.730 ton, 
a w lutym 1939 roku 70.234 ton. 
Natomiast w roku 1940 w styczniu 
wywieziono do Anglii 148.291 fon 
a w lutym br. 131.855 ton. Gdy się 
mówi o fransoorcie rudy szwedz 
kiej do Niemiec przez ferytor.alne 
wody Norwegii, to należałoby spra 
wiedliwie stwierdzić, iż również 
statki wiozące rudę żelazną z Nar­
wick do Wielkiej Brytanii korzy- 
stją 7. terytorialnych wód norwe­
skich. Norwegia dozwalając na fen 
transport, nie zwracając uwagi na 
kieunek przeznaczenia wysyłanej 
rudy, zachowuje ściśle prawa i 
obowiązki państwa niewojującego

Jeszcze o mowie 
Mołotowa

BUKARESZT, (Elfa). Przemówie­
nie AAołofowa ‘komentowane było 
w Bukareszcie przychylnie. Z za­
dowoleniem w Bukareszcie pod­

kreślono. iż zdaniem rządu Zwiąż, j 
ku Sowieckiego nie ma żadnych 
przyczyn, kłóreby mogły doprowa­
dzić do  pogorszenia się slosun- 
ków ■ Rumunii ze Związkiem So 
wieckim. Następnie koła mikaresz-

Czy Anglia zablnkujis Skagera!;?

„L ie t. Ź io io s11: K w estia b lo ­
k ad y  S k ag erak u  je s t obecnie 
ja k  się /d u je , je d n y m  z n a j ­
w ażn ie jszy ch  celów  w angiel 
sk ie j po lity ce  b lo k ad y . P rzed  
k ilk u  d n iam i pew ien  a d m ira ł 
an g ie lsk i ośw iadczył, że zablo 
kow anie  S k ag e rak u  jest p ra ­
w ie n iem ożliw e. Je d n a k  n a j ­
w iększe  p ism a  lo n d y ń sk ie  c a ­
ły  czas tw ie rdzą , że b lo k ad a  
S k ag erak u  je s t obecn1-e n a j­
w ażn ie jszy m  p u n k te m  w całe j 
b lo k ad z ie  ang ie lsk ie j. O becnie 
w S k ag erak u  p a n u ją  niem iec­
k ie  o k rę ty  w ojenne, k tó re  
c h ro n ią  k o m u n ik a c ję  o k rę to w ą  
m iędzy  N iem cam i a N orw egią. 
W  zw iązku  z tym . dążen iem  
an g ie lsk im  jes t is to tn a  ncu trn  
li zac ja w ód te ry to ria  Inveh Not  
w egii. O becnie bow iem  b ard zo

A N i-iaMBUO&A? 0. '

tru d n o  je s t ch w y tać  ok rę ty  
n iem ićókie , p rzew ożące po te 
ry to n a ln y c h  w o d ach  n o rw es 
k ic h  ru d ę  że lazn ą  z N orw egii 
do  N iem iec. P ism a  ang ielsk i^  
tw ierdza., - że n aw e t Szwedzi 
p rzez  p o rt n o rw esk i N arw ik 
ek sp o rto w ali sw ą ru d ę  żelazną 
do N iem iec. W -g pew nych  pism 
an g ie lsk ich , n aw e t b lokada 
■Skageraku n ie przeszkodzi 
ek sp o rto w i że laznej rudy  ze 
Szw ecji i N orw egii, gdyż m oż­
na  te n  ek sp o rt k ie ro w ać  przez 
B ałtyk , n a raz ić  n iedostępny  
d la  Anglii. F ra n c u sk ie  ..Figa 
ro 11 w ysunęło  p ro je k t rozrzucę  
n ia  —  przy  pom ocy  sam o lo ­
tó w  —  m in  m ag n ety czn y ch  na 
lin iach  o k rę tow ych  B ałtyku , 
coby  go zab lokow ało .

teńskie wy-aziły zadowolenie, że 
Związek Sowiecki nadal prowa­
dzić będzie politykę neutralności 
w stosunku ao  trzech wreiKich 
państw wojujących.

Wągry chcą osiągnąć 
swe cele w sposób 

pokojowy
BU D A PESZT, (E lta). P re ­

m ie r W ęgier T eleki, w ośw iad­
czeniu złożonym po  pow rocie  z 
R zym u m iędzy in n y m i zazna 
ezył, iż W ę g r y  dążą w  miarę  
m ożliw ośc i  do osiągnięcia  
sw g ch  celów w  sposób pokojo-  
wg.  W ęgry  zaw sze zw raca ją  
ulwagę na  ogólne in te resy  E u ro ­
py. W ęgry szczególnie d ążą  do 
u trzy m an ia  p o k o ju  n ad  D u n a ­
jem , gdzie zachow anie  p o ko ju  
w ypływ a z ogólnych in teresów  
E u ro p y  un ikn ięcia  rozszerzenia  
w ojny.

Dalsze penetracje nie­
mieckie nad Dunajem

LONDYN (E lta). „E ven ing  
S ta n d a rd 1’ donosi, iż m in is te r 
ro ln ic tw a  R zeszy D a rre  u d a je  
się we w to rek  do  B udapesz tu  
na zw iedzen ie  w ystaw y ro ln i­
czej K orzysta jąc  z okaizji m i­
n is te r  D a rre  p rzep ro w ad z i na 
ra d y  z  m in is tra m i ro ln ic tw a  
Ita lii, W ęgier i  Jugosław ii w 
sp ra w ie  starej d o staw y  prodirk  
tó w  ro ln iczy ch , n a f ty  i  su row  
ców  d la  jjiem iec . W ed łu g  p i ­
sm a  n a ra d y  te  p ro w ad zo n e  hę 
dą w zw iązku  z d ecy z ją  sp rzy  
m ierzeńców  y zm ocn ien ia  blo 
k a d y

Jugosławia też zwięk­
szyła budżet obrony 

państwa
B1AŁOGRÓD (Elta) Minis 

ter skarbu Szutej przy z ło ­
żeniu sprawozdania o nowym 
ouażecie państwa oświadczył 
iż w budżecie tegorocznym  
na rzecz obrony kraju przez 
naczono o 38°/0 więcej wy­
datków aniżeli w latach ubieg 
łych.

Historyczka depesza 
Oaladier 

do króla Gustawa V-go
Sprawy skandynawskie są w 

dalszym ciągu przedmiotem stałe­
go zainteresowania czynników po­
litycznych całego świata. Jak do­
nosi Elta w dniu 1 kwietnia w obu 
izbach parlamentu szwedzkiego 
złożone zostały oświadczenia, któ­
re omawiają konflikt fińsko-sowiec 
ki i stanowisko Szwecji. W oświad­
czeniu tym powiedziano, iż w 
okresie od pierwszych rokowań w 

i Moskwie i aż do zawarcia umowy 
[ pokojowej rząd szwedzki wyraźnie

powiadomił rząd fiński, ii Szwe­
cja nie udzieli pomucy wojskowe, 
gdyby zaatakowane były wyspy 
Alandzkie. Rząd Szwecji wyraźnie 
oświadczył rząaom W, Brytanii i 
Francji, iż chociaż jest przygoto­
wany ułatwić tranzyt materiałów 
wojennych i ochotrrków, w wspól­
nej m ędzynarodowej akcji nie 
brałby udziału. Złożone oświad­
czenia potwierdzają, ii prenuer 
Datadier z w ija ł  się telegraficznie 
do króla Gustawa o udzielenie 
ułatwień dla transportu armii sprzy 
mierzeńców przei Szwecję. Król 
Gustaw odpowiadając wyraził ży­
czenie, aby l e  względu na możli­
we skutki dla państw skandynaw­
skich pian ten nie był wykonany. 
Oświadczenie podkreśla, iż rząd 
Szwecji przez cały czas rokowań 
nie wywierał na rząd Finlandii iad  
nego nacisku- a jednocześnie w 
miarę możliwości popierał fen 
rząd.

Zdaje się, że to oświaoczenic 
ma pv,< .'en związek z mową Chur- 
chil Jakkolwiek brak jest wsi- 
zówek. wyraźnych, wygląda to na 
tłcmaczenie się ze swego stano­
wisk;. w konflikcie fińskim. Sprawę, 
zbliżenia państw Bałtyckich była 
osłatruo omaw.ana we francuskiej 
półutiędówce.

Narady u premiera 
Keynaud

. PARYŻ. (E lta). R eynaud w 
po n ied z ia łek  p rz y ją ł am b asa ­
d o ra  F ra n c ji  i Belgii B argeto ­
n a  i a m b a sa d o ra  F ra n c ji we 
W łoszech P onceta . W-g w iado­
m ości H avasa, w  b. tygodn iu  
R eynaud  p rzy jm ie  szergg d y ­
p lo m aty czn y ch  p rzedstaw icieli 
F ra n c ji, m. in. p rzedstaw ic ie li 
w Turc,jd, R um unii, Jugosław ii 
i H o land ii.

PARYŻ, (E lta). H avas ogła­
sza, iż rozpoczęte przer prem ie 
ra  R eynaud rozm ow y z posła­
m i F ra n c ji zag ran icą  są logicz­
nym  sku tk iem  n a rad  najw yż­
szej ra d y  sprzym ierzeńców  w 
L ondynie Rzadv F ran c ji i W  
B ry tan ii są zgodne wobec 
w spólnej w ielkiej akcji p o lity ­
cznej. Obecnie należy wiedzieć 
z jakim i e lem entam i m ożne 
u sk u tec ’ nić tę akc ję

Nowy 7sciąp do ma- 
rynarki włoskiej

PARYŻ (E 'ta). „Paris Soir*  
o g ła sza  następująca d ep eszę  
sw eg o  rzym sk iego  k oresp on  
d e n ta : O g ło szo n o  ro zp o rzą ­
d z e n i  n o w o łu ją ee  a o  służby  
10 k las m arynarzy. P o w o ła ­
nie ich u m o ty w o w a n e jest  
tvm , łż nad szed ł „czas 
szk o len ia" . P ozatym  w szy st­
kie p arow ce  rybackie o tr z y ­
m ały rozk az  b e z w ło e z n e g o  
pow rotu  do portu

■ W I 9 H HD H JH ł

RZYM (E lta). R eginie Fascista* 
o m aw ia  p la n  w .e lk ich  p a ń s tw  
'zachodn ich , o rg a n iz a c ji n o w ej 
E u ro p y  po  z ak o ń czen iu  w ojny . 
W -g p ism a, S u m n er W elles- 
pod czas p o b y tu  w  P a ry ż u  ro z ­
m aw ia ł rów n ież  i z obecnym  
(prem ierem  F ra n c ji  R ey n au d  
iktórv przedstaw  ił p la n  ang ie l.- 
f ra n c u sk i o rg an izac ji now ej 
E u ro p y . Celem  głębszego zapo- 
iznania W ellesa  z ty m i p ro je k ­
tam i p o k a z a n o  m u m ap ę  ta ­
k ie j  E u ro p y . P ism o  d a le j p is/e , 
iż po w sp o m n ian e j ro /m i wie 
R ey n au d  i S u m n er .W elles zo­

Sensacyjną mają nowe Europy
p o n o j a  „ffe cffm a  F n isc śs iu "

sta li s fo to g ra fo w an i, a zd jęc ie  
ich  n ad e s ła n e  zo s ta ło  do jira sy  
Z darzy ło  się, iż za  p lecam i tych 
m ężów  s ta n u  w id ać  bv ło  p la n  
n o w e j E u ro p y , k tó ry  zosta ł 
ró w n ież  p rzez to  s fo to g ra fo w a ­
ne . P ism o k o n s ta tu je , iż w ma 
p le  te j u c ie le śn io n a  zosta ła  
id “a politvc.zna Anglii i F ra n ­
cji. N owe g ran ice  n a  tej iii ijne

nie pozostaw iają  żadnych w ąt­
p liw ości. W -g tej mapy N iem ­
cy są podzielone. W szystkie  
prow incje . Renu przyłączone

zastaną do Francji. Bawaria  
oznaezuna jest jako niepodleg­
łe państw o. P olska jest po­
w iększona przyłączeniem  Po-

UHce B ^ g ro d u  p«d wodą
BIA ŁO G RÓ D . (E lta ). W oda 

n a  D u n a ju  w ciąż w zb iera . .Tak 
o b licza ją  w p o n ied z ia łek  woda

zalała jeszcze 250 000 hekta­
rów ziem i. W  B>ań>grodzic w o 
da zalała w iele uhc.

m orza. Odbudowana również 
jest C zechosłow acja z czasów  
B enesza, która pm r lększona  
jest na rachunek N iem iec i 
W ęgier. O dnow iona Aushijł 
sięga do Morza A driatyckiego. 
Italia traci W enecję, Jułisko i 
całą Istrię. Ja k  „R egin ie  Fas- 
c is ta 11 zaznacza, jest to a u te n ­
tyczny  d o k u m en t. M apa ta  d o ­

tyczy ty lko  E u ro p y . J d y b y  
p rz e d s ta w ia ła  ona  rów nież  i 
p la n y  sięgające  za g ran icę  F u  
ro p y  to  jak  p rzypuszcza  dzien ­
n ik , m ożna b y łoby  dow iedzieć 
się i o now ych  g ran icach  w  
Afryce, gdzie L ibia bv łab v  po­
dzielona pom iędzy  Anglię i 
F ra n c ję . A bisynia, jak p rz y ­
puszcza  p ism o, b y łab y  o d d an a  
N egusow i, pod  op iek ą  Anglii. 
P ism o  w n iosku  je w ten sposób, 
iż po zw ycięstw ie Anglii i F ra n  

1 eji n ad  N iem cam i, b y łab y  po­
dbielona rów nież  i obecna I ta ­
lia.
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Biała Księga
o współpracy Ameryki ?. Anglią i Francją

BERLIN- (Elta). W niemieckiej 
„Białej Ksi«jdze' wśród innych o- 
gioszonych dokumentów znajduje 
się pismo drugiego oddziału pol­
skiego szłtbu generalnego, skie­
rowane do ministerstwa spraw za­
granicznych i wręczone w dniu 8 
sierpnia 1938 r. Przy piśmie było 
załąctone doniesienie polskiego 
attache wojsKowego w LizDcnie. 
.W piśmie tym m. in. powiedziano, 
'ń. angielska misja wojskowa, która 
w tym czasie znajdowała się w Por 
tugalii, chciała porozumieć się w 
sprawie współpracy wojskowej 
Portugalii i Anglii. Admirał W ode- 
house wraz ze sztabami wojenny­
mi i marynarki Portugalii wyjaś- 
nił żądania angielskie. J&dnak 
wszystkie te propozycje były Boj­
kotowane przez Portugalczyków, 
gdyż misja nie otrzymała o d p o ­
wiedzi. W łej sprawie admirał Wo 
deliouse naradzał się z am basado, 
rem W. Bryłanii Selby, Który pole 
cił mu pozostanie w spokoju. Póź 
mej W odehouse wysłał pismo do 
Londynu, w którym podano- 
,-Zwróciłem się z zapytaniem do 
Londynu czy mam bn w grażać, 
czy też poczekać. W każdym ra­
zie stawiam jeszcze większe żąda­
nia Cen. portugalski Peiofe 
Ecunha oświadczył, iż Podagalia 
w przyszłości będzie się o p e ra ła  
na zw:ązku z Anglię, gdyz H.sz- 
pa.ua zagraża bezpieczeństwu Por 
tugalii. Członek angielskiej misji 
wojennej pułk. por. Chamberlain, 
oświadcz) I iż Europie grozi wojna. 
Oświadczył on: -,BIuf Niem.ec i 
Wioch jest dla nas zupełnie jasny 
Podobnie jak większość mło 
dych oficerów naszego szłabj, je­
stem taKże zdania, iż powinniśmy 
wkrótce i-ozpoczęć wojnę 

.Zdaniem jego Anglia może po ­
legać na współpracy ze St. Zjedno 
czonymi. Następnie w piśmie poda 
no: .Zapytałem Chamberlaina,
czy Anglia ma zamiar wprowadzić 
obowiązkową służbę wojskowę. 
Odpowiedział on, iż narazie lo 
nie ,e5t przewidziane, gdyż Anglia 
będzie udzielała pomocy za po­
mocą swej marynarki i lotnictwa, 
dywizyj pancernych oraz za pomo­

cą gospodarki i przemysłu. Forma 
udzielania pómocy podczas woj­
ny mogłaby być zmieniona i roz­
szerzona az do ogólnej mobiliza­
cji. Członek angielskiej misji wo­
jennej Dały oświadczył, iż w chwi 
li obecnej znacznie są utrudnione 
zak upy m aterału wojennego 
przez Niemcy. Wskazał on, iż wy­
wóz materiału wojennego do Ru­
munii odbywa się w niepomyśl­
nych warunkach. Angielskie zaso­
by wojenne w koloniach, a zwłasz­
cza w Indiach organizowane są 
na wielką skaię. W Kolonach przy 
gołowuje się wiele wojska. Już 2 
lała jak są czynne szkoły wojenne, 
w których się kształcą oficerowie 
dla przyszłej wojny. W łen sposób 
/vrvglta stwarza silną organizację 
i przygotowuje się do przyszłego 
konfliktu. Attache morski St. Zje­
dnoczonych Gade oświadczyn 
„Ideowo stoimy w zupełności po 
stronie demokracyj europejskich. 
W obecnej chwili w St. Zjedno­
czonych badane sę możliwości 
szybkiego udz!elenla pomocy An­
glii i frincjl. Doszło jakoby do

przekonania, i i  pomoc nie może 
trwać rok, jak ub. wojny. W ciągu 
7 do 10 dni od rozpoczęcia woj­
ny, należy przesłać 1000 samo­
lotów". Pułk. G aae  jest osooą zau 
faną prezydentć Roosevelte i jego 
przyjacielem osobistym. Ma on 
Wiele znajomych w Belgii i zaprzy­
jaźniony jest z królem belgijskim. 
W obec Niemiec jest on nasłrojony 
nieprzyj izme. Po przeprowadze­
niu rozmów z Chamberlainem, Da­
ły i Gadem doszedłem do  wniosku 
' i  wobec konfliktu będzie się od­
bywała wspoina współprace. \

BIAŁOGROD, (Elła). Korespon­
dent berliński pisma ,,Polifika" 
donosi, że przy niemieckim mini­
sterstwie spraw zagranicznych zo­
stał utworzony specjalny wydział 
celem badania dokumentów znale­
zionych w ministerstwie spraw za­
granicznych Polski. Polityczne ko­
ła niemieckie oświadczają fc d o ­
kumentów łych jesf fak duża ilość, 
że możnaby było ogłosić jeszcze 
dwie czy łrzy dodatkow e „Białe 
Księgi".

Amerykańska Komisja do zdadania 
niemieckie! „Białej Księgi"

W ASZYNGTON, (E lta). P rzed ­
staw iciel rep u b lik an ó w  Fioch 
zap roponow ał w Izbie Posels- 
skiej p rzy jęc ie  w niosku , n a  m o­
cy którego b y łab y  u tw o rzo n a  
ko m isja  z 5 usób, celem  z b ad a ­
n ia  ko resp o n d en c ji ogłoszonej 
w n iem ieck ie j „B ia łe  K siędze".

W ASZYNGTON. (E u a). W  
pon iedziałek  w  senacie  Stanów . 
Z jednoczonych  podczas deba- 
tów  o polityce h a n d lo w e j n r  ni 
s t ia  sp raw  zag ran iczn y ch  R ul- 
la  ro zp a try w an o  ta a z e  sp raw ę 
ogłoszenia „B iałej K sięgi" w 
N iem czech. S enato r Reynolds 
zw rócił się z p rośbą , by  złożyli 
ośw iadczenia  am b a sa d o r S ta ­
nów  Z jednoczonych  w  P a ry żu  
B u llitt i  p o d sek re ta rz  s tan u  
W ePes. P ierw szy  z n ich  m ia łby  
złożyć ośw iadczenie  o a u te n ty ­
czności og łoszonych  w B erlin ie
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Powódź w Stanach zjednoczonych
NOW Y YORK. (Elfa). Na 

Skutek odw ilży w różn jcn  
m iejscow ościach Stanów Zje 
dnoczcnych  nastąpiła  pow ódź, 
a zw łaszcza w  stanach P en sy l­
w anii, New  Jersey, Zachodniej 
W irginii i N ow ego Yorku. 
Straty w ynoszą k ilkanaście mi­
lion ów  dolarów . N a skutek p o­

wodzi zg inęło  15 ludzi, zaś u- 
koło 50.000 pozostało  bez da­
chu nad głow ą. N iedaleko Wil- 
kesnarre w  stanie P ensylw auii 
wybuchły dwa tanki benzyno­
we, w  których się  znajdow ało  
po 100 tysięcy galonów  b en ­
zyny.

Zwinięcie nrzei!5tawineIsŁw zagr. 
w generalnym gubernatorstwie

B E R L IN . (E lta). M iaro d a jn e  
u rzęd y  p o tw ie rd z a ją  w iad o ­
m ość, iż w g u b e rn ii g e n e ra ln e j 
zosta ły  zw in ię te  w szystk ie  za ­
g ran iczn e  p rzed s taw ic ie ls tw a  
dyp lom atyczne . N a p ro śb ę  n ie ­

k tó ry c h  p rzed staw ic ie ls tw  czas 
lik w id a c y jn y  zo sta ł im  p rz e d ­
łużony . W  u n iu  26 m a rc a  
w szyscy dy p lo m ac i zag ran iczn i 
z w y ją tk 'e m  ch o ry ch , opuścił 
ju ż  g u b e rn ię  g en era ln ą .

Mułotow o stosunkach Z. S. S. R. 
z pi listwami Bałtyckimi *

KAUNAS. (Elta). Prezes rady ko­
m isarzy ludowych Z w Sowieckiego 
i kom isarz spraw  zagranicznych Mil­
letów  w swvm wielkim przem ówie­
niu  wygłoszonym w dniu 29 m irra  
na  posiedzeniu plenarnym  najw yż­
szej rady Sowietów, m ów iąc o sto­
sunkach z państwam i battyck mi, 
oświadczył: ,Zawarcie umowy po­
kojow ej z F inlandią zakończyło wy­
konanie • zadania, którego sięgnę- 
liśn r od roku ubiegłego, celem za­
pewnienia bezpieczetisłwa Zw. So­
wieckiego od strony morza Bał­
tyckiego. Umowa ta jest koniecz­
nym uzupełnieniem Irzeclt umów o 
pomocy obopólnej zaw artych z E sto­
nią, Łotwą i Litwą, \’a podstawie 
półrocznego doświadczenia od za­
warcia tych umów- pomocy ohnąu!- 
nej można t n  Minąć w , raźnie o k re ­
ślone dodatnie wnioski wobec umów

z państw am i bałtyckim i. Należy 
stwierdziić, że umowy Związiku So- 
wp okiego z Estonią, Łorwą i Litwą 
przyczyniły  się do wzm ocnienia 
m “d m airo d o w y ch  pozycji tak  ze 
strony  Zw. Sowi odki ego, jak  też 
Estonii, Łotwy i Litwy. Mimo za* 
straszeń, ktÓTymi się zajm ow ali stu- 
procentow e kola im perialistyczne 
wrogo nastro jone przeciwko Zw. 
Sowieckiemu, niczym nie ucierpiała 
niepodległość państw a oraz nieza­
leżność polityczaia Estonii Łotwy i 
Litwy, zaś stosunki gospodarcze tych 
krajów  znacznie się rozszerzyły ze 
Zw. Sowieckim. W ykonanie umów- z 
Estonią Łotwą i L itw ą odbyw a się 
popraw nie i stw arza możliwości 
dalszego polepszenia sie stosunków  
między Zw.-Sowieckim i tym i jmń- 
stwamT1.

dokum en tów , zaś d ru g i o sw ych 
n a ra d a c h  w  E urop ie .

A.nbasador Kennedy 
stanowczo zaprzecza
P o  s tan o w czy m  zap rzecze­

n iu  ze s tro n y  prez, R oosevelta 
w zw iązk u  z b e r liń sk ą  „B ia łą  
K sięgą", z łoży ł rów n ież  z a p rz e ­
czenie i am b. St, Z jednoczon- 
czen ie  i am b . K ennedy A m ba­
sa d o r  St. Z jed n o czo n y ch  z obu- 

j rżen iem , o d p a r ł w szystk ie  za ­
rz u ty , w ysu w an e  w  s to su n k u  
do  jeg o  osoby.

W a s z y n g t o n , (Elta). Havas 
donosi, ii ambasaaor Sf. Zjedno­
czonych w Paryżu Bullit powraca 
na swe stanowisko ze St. Zjedno­
czonych w początku pizysztego 
fyyodnia.

- ( o j -

Sprawa wyjazdu M in tó w  i  L itw ;
„Desimi Centu": JaK wiadomo

przybywa obecnie do Litwy z Nie 
miec specjalna komisja, która re­
jestruje osoby, które w swoim cza­
sie mieszkały na tządzonych obec 
nie przez Niemcy byłych łe-enach 
Polski. Okazuje się że cały szereg 
takich Niemców zostaje obecnie 
wywiezionych na rządzone przez 
Niemcy tereny byłego pańsfwa 
pclskieyo wyłącznie tylko z kraju 
wileńskiego, gdyż wywiezienie tc 
nie ma nic wspólnego z repalria- 
cją wszystkich Niemców.

Wyjaśniło się mianowicie, że 
jeszcze przed rozpoczęciem dzia­
łań wojennych między Polską a 
Niemcami, przywieziono do Wilna 
i kraju wileńskiego cały szereg 
Niemców z Gdańska i innych 
miasf, kfórzy byli podejrzani o 
szpiegostwo. Obecnie specjalna 
komisja niemiecka właśnie łych 
Niemców chce przewieźć na ich 
dawne miejsce zamieszkania. (N)

BezDbśredni} Soiwikann 
lotmtia Tallin— SitnKnnlm

E stońska prasa poJaje , ze sam o­
lot estońskiego tow arzystw a żeglugi 
pow ietrznej dokonał wczoraj pierw ­
szego próbnego lotu z T allina do 
Sztokholm u i z powrotem.

Z dnjem  10 hm. uruchom iona zo­
sta je  norm alna pasażerska kom uni­
kacja  lotnicza między stoilicą Estonii 
£ Sztokholmem. Samoloty odlatyw ać 
i przylatyw ać będą codziennie

<d). 
ta m

i. T P

Maria i itazkiewitzóy Kobylińska
zmar a dn 1 kwwłnia J940 roku w wieku lat 75 

Eksportacja do kościoła św. Kalała z dom żałoby przy ni. 
Kalwaryjskiej 20 w dn. 3.IV. o g. 5 po poł. Nabożeństwo : -łob- 
ne w tymże kościele 4.1V. o g. 9.30 rano. po czym pogrzeb na 
cmentaiz Rossa.
44io Stroskana rodzm a.

ś. +  p.
A ntonina z Blagartsklch

i voto Dowgiałłowa, h voto Francurowirzow a
ur. w lipcu 1859 r. w maj. Hryszkowszczyźnie, zasnęła w Bogu, 
opatrzc 3 św. Sakramentami., 15 marca 1940 r. w maj. Gierka- 
nacb. Złożenie zwłok do grobów rodzinnych w Duksziach od­
było się 17 marca r. b., o czym zawiadamiają krewnych, przy­
jaciół i znajomych Córka, ZEęć, W nuki i P raw nuki m i

__ tui/* /Vłvfz._

Pian oszczędności Keynesa
bętlzre wprowadzony w Anglii?

LONDYN. (E lta). W e w to ­
re k  ca ły  szereg  p ism  lo n d y ń ­
sk ich  n a  p o d staw ie  ośw iadczeń  
ró ż n y c h  ek o n o m istó w  p rz e ­
strzeg a  spo łeczeńsw o A nglii, iż 
celem  odpow iedn iego  f in an so

w a n ia  w o jn y  p raw d o p o d o b n ie  
A nglia będz ie  m u s ia ła  w p ro ­
w adzić  w  życie s ły n n y  p la n  
oszczędności K eynesa  lub p o d ­
w yższyć sto p ę  p o d a tk o w ą .

NiemiecHie samoloty nad Belgią
BRUKSELA. (Elta). W  po­

niedziałek  w ielka ilość obcych  
sam olotów  przeleciało nad te 
rytorium  B elgii, a  zwłaszcza, 
nad okręgiem  Brukseli. Belgij 
skie baterie przeciw lotn icze  
ostrzeliw ały  te sam oloty . W -g
H avasa jeden som olot został

rozpoznany. B ył to sam olot 
niem iecki.

B R U K SE L a . (E lta). B e lg ijska  
ag en c ja  te le g ra f icz n a  donoai, 
iż w  d n iu  1 k w ie tn ia  n a d  te ry ­
to r iu m  B elgii p rz e le c ia ł)  sa ­
m o lo ty  n iem ieck ie .

Wrlki powietrzne na tr&ncie 
zachodnim

PA/RYŻ, (Elta) W dr.iu 1 kwiet­
nia wieczorem dowodztwc naczel­
ne ogłosiło następujący komuni­
kat: „O dbyło się nadzwyczaj silne 
strzelanie artylerii na obszarze 
znajdującym się na zachód od Saa. 
ry. Po obu stronach żywą działal­
ność okazało lotnictwo Odbyło się 
kitka społkań powietrznych, o kłó 
rych wynikach jeszcze nie wiado­

mo. Wszystkie samoloty nasze po­
wróciły d o  swych baz. W dniu 31 
marca jeden oddział naszych sa­
molotów wywiadowczych spotkał 
się z o w:ele liczniejszym n:eprzy 
jacielem. Dwa nasze samoloty zo­
stały strącone Jeden lotnik urato­
wał się na spadochronie. Inne sa­
moloty powróciły do swych baz.

JU Ż DO NABYCI A — fODRĘCZnIK JąZYKA ANGIELSKiEGC 
dla p o c z ą tk u ją c y c h  z  p o m o c ą  n a u c z y c ie la  Iud  b e z

F I R S T  E N G L I 3 H  S T E P S
ułożony przez L. Ter-Oganjana, b . lektora języka angielskiego SGGW 
w Warszawie i obecnegc wykładowcę w ‘Instytucie Nauki Języków* 

(Wielka 2, piętro I),
1600 słów. 32 lekcje. Gramatyka. ĆwiczsnU. Słownik z wymową. 

Cena Lt. 1.80. Żądać we wszystkich księgarniach.

T E L E K O M E M  Z  K O  W E  A

Skazani za dezercję

PtzegUA prasy
„Z Poznania do PoseirM

„Deutsche  Allg. Z e i t u n g “ 
w num erze 135/136 publikuje 
korespondencję W ilhelm a von  
C hm ielew skiego z Poznania.

Miałem możność rozmawiać z dr. 
Scheffberem, burmistrzem m. Pozna­
nia, który stanął na czele Łarzad* 
miejskiego w połowie września ub. 
roku, a więc wtedy, gdy wkroczyły 
do miasta wojska niemieckie. _Da 
pomocy stawił się tylko jeden radny, 
gdy obejmowałem urzędowanie. Póź­
niej dopiero stworzyliśmy cały kom­
plet urzędniczy z Niemcći miejsco­
wych, eraz przybyłych z Rzeszy i z 
Nadbałtyki; wszyscy oni pracują w 
wielkiej zgodzie i przyjaźni. W ten 
sposób tych około 28 tysięcy Niem­
ców baityckich otrzymam s\/o]ę oj­
czyznę, t. j. każdy z nich właściwe 
miejsce we własnym zakresie ptacy.

W chwili ooecnej władze 
m iejskie opracowują plan ioz- 
budowy m iasta. W dzielnicy  
zachodniej pow stać mają Osied­
la m ieszkaniow e, na północy  
dom ki z ogródkam i, na wscno* 
dzie zaś o s i e d l  robotnicze i 
zakłady przem ysłow e

„Biała Księg3“ niemiecka
jK oenig sberger  Allg. Z e i tu ng* 
z dn. 31 marca pisze w arty­
kule wstępnym :

Opublikowanie przez Niemcy do­
kumentów dyplomatycznych z aktó'7 
polskiego M. S. Z, zostało przyję.e 
nrzez cały świat jako w ydalenie 
pierwszej .ragi. Olbrzymie echo jakie 
wywołała niemiecka publikacja, świad­
czy, iż ta białr księgi jest traUtojra- 
na jako dokument, który rzuca świat­
ło na kulisy wypadków, poprzedza­
jących bieżącą wojnę... Dokum itjr 
dają tylcu wycinek z intrygi, ukfl i- 
tej na długo przed wojną przeciw 
Niemcom; ałe i nie przeciw samym 
tylko Niemcom. Ale ten yyrineit, 
który zawdzięczamy zajęou Warsza­
wy przez nasze oddziały wystarcza, 
by stwierdzić, iż działalność podże­
gaczy wojennych związać z dz'';ar- 
nością międzynarodowego żydow- 
stwa...

Opublikowanie tych doitumentów 
rzuciło snop światu na rolę, którą 
odegrali posłowie St. Zjednoczonych 
w Europie. Ci posłowie nietytk > 
wmieszali się do konfliktu europej- 
sKiego, a w sposćb iście demokra­
tyczny popierał: w krajach zachodnio- 
* lropejskicn działalność partyj pod­
żegaczy wojennych.

O bok arcyrtnlu znajdujem y  
liczne cytaty z pism  zagtanicz- 
nych, dotyczące opublikow ania  
przez N iem cy nowej białej księ­
gi. Kilka opublikow anych do­
kum entów dotyczy próby w ciąg­
nięcie Szwecji d c  frontu alian- 
sk iego  jeszcze przed w ybuchem  
w ojny.

W czo ra j Sąd W ojenny  za de 
ze reję  do  P o lsk i skaza ł Ja n a  
K rzyw ca na  12 la t, B ron isław a

lascw icza n a  l i i  M ateusza Du- 
bow skiego  n a  10 la t w ięzien ia 
ciężk ich  robó t.

Przedłużenie urzędowania o pół godz.
Rada. M inistrów  n a  okres od 

1 k w ie tn ia  d o  30 w rześn ia  1940 
ro k u  p rzed łu ży ła  o k res  u rzędo  
w en ia  w e w szystk ich  in s ty tu ­

c jach  p ań stw o w y ch  i  sam  o rzą  
dow ych o pó l godziny  Będzie 
ono  trw a ło  zafem  od  8 do 15 g-

Niemen ruszył
W czo ra j o godz. 14 ru szy ł 

N iem en. T w orzy ły  się je d n a k  
za to ry  w okolicy  sam ego m ia ­
sta  i  pod  C zerw onym  D w orem

odległym  od  K ow na około  20 
km . N iebezpieczeństw o pow o 
dzi rv K ow nie je s t b a rd zo  a k tu ­
alne.

Dwa nowe ymnaija żydowskre 
w Wilnie

M inisterstw o O św iaty  udz ie li­
ło zezw olenia na dalsze is tn ien ie  
2 p ry w a tn y c h  g im nazjów  ży ­

dow skich  w W iln ie , w yzn acza ­
jąc  do n ich  now ych  d y re k to ­
rów .

CUKIERNIA
J  u  ta  o s  1  u  MMI i  ta

G. DIMiNO G. 6 
oć dziś codziennie gościnne 

występy znanego chóru
A r t e a t w i e n l t S

z  u d zia łem
o r k i e s t r y  ma  n d o  I t m s t ć w

II w iłnte p n s i i u e  l a m j u
superfosfatu

W  ty ch  d n iach  na  narad z ie  
m ięd zy m in is te ria ln e j zdecydo­
w ano  zasadn iczo  kw estię  b u d o ­
wy w  L iiw ie fab ry k i sup erfo s­
fa tu , k tó ry  d o tąd  im portow ano  
w ilości 120.000 ton rocznie. 
B udow y fa b ry k i p o d ją ł się Zw. 
Spółdzieln i R olniczo - H an d lo ­
w ych  L ie tuk is. Ma on uzyskać 
m onopol na handel s iipertosfa- 
tem . Ja k o  m iejsce now ej fal>rv 
k i w ym ien ione jest W7ilno, oraz 
okolice p o rtu  p rzy  u jściu  rzek i 
Św iętej. D ecyzja w tej sp raw ie  
zap ad n ie  n a  n astęp n e j n a rad z ie  
m iędzym in iste ria lne j.

Nowe lotnisko w Nowym Jorku
NOWrY YORK. (E lta). W  

d n iu  1 k w ie tn ia  zosta ło  o d d a ­
n e  do u ż y tk u  n o w e  lo tn isk o  w 
N ow ym  Y orku. B udow a lo tn is  
k a  k o sz to w a ła  7,5 m ilio n ó w  d o ­
la ró w  Z o k az ji o tw a rc ia  w y le­

c ia ł z lo tn isk a  do  E u ro p y  o l­
b rz y m  k o m u n ik a c ji  p o w ie trz ­
n e j „Y ankee C lip p e r"  w ioząc 
ze so b ą  2.500 k lg  ład u n k ó w  
pocztow ych .

Jak donosi Siegodnia W a­
tykan czyni staranie o p o ­
jednanie K ościołów : K ato­
lick iego , Praw osław nego i
A nglikańskiego. N>?azie brak

jest b liższych  szczegółów  że zasadniczo spraw a pojedna  
co do kroków  konkretnych  ilia  dwóch p ierw szych  Kościo- 
przedsięw ziętych  w  tym  kie- łów znajduje się  na dobrej dro- 
runku. '.Wiadomym jest jednak, dze.

S  £  i  Bl  K  B
— Iłie sz , linia Zygfryda ciągnie 

się wzdłuż Unii Maginota ?
— Tak. to mają być dwie r ó w n o *  

p o l e g ł e . . .
# ^ *

<juzety podały że na linii MagU 
nota nie bedzie ślubom. W redach, 
propagandowych maią tam wystawie 
Fredry „Śluby panieńskie'1 czyli , Ma­
gnetyzm serc”...

* *❖
— Echa karnawału
Na jednym z o iłów kostiumowych 

w pewnym kraju zaaresztowano damę, 
która buła zuoełnie naga i nosiła tyl­
ko skromny listek figowy.

Ody ją zapytano, czy nie zdaji 
sobie sprawy z h’gt>, że obraża rnorat- 
noSć publiczną — odpowiedziała:

— Pecrf Jestem przebrana za « • 
mowystarczatn ość g ospodarcząi...

As-
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Moralność pani Dulsklej
T ragikom edia  k o łtu ń sk a  w  3 ak tach  C abrieli Z apolsk iej. 

R eżyser ia  St. P erzan ow sk iej, d ek o ra cje  U je jsk ieg o .

O fej sztuce powiedziano kie­
dyś, że jest nie satyrą, a złośliwy 
plotką, porachunkiem osobistym. 
Istotnie, po trzech aktach tego 
szczęścia w teatrze znaczna część 
publiczności idzie na czwarty akt 
do siebie, do domu, a podnoszą­
ca się na począku sztuki kurtyna 
odstania wszystkim „samotnym" z 
widowni wspomnienie jakże jesz­
cze i aziś licznych w Wilnie „po­
koi do wynajęcia" w tym samym 
stylu... Na takę sztukę — choć gra 
ną już w kostiumach — wcitjż jesz­
cze patrzymy z przykrością oso 
biśc.e zainteresowanych

Żeby tę nieszczęsną pępowinę 
zerwać i w ten sposób umożliwić 
czystą delektacją artystyczną u- 
tworem czołowej naszej nafuranst- 
ki — tak doskonale scenicznym, 
tak pełnym różnorodnych i dobrze 
wymierzonych efektów teałraln,
—- trzeba mu odjąć akcenty pasji 
bezpośredniej, a to przez mistrzo­
stwo stylu, Powiedziałbym że trze­
ba tę Ouiską tak cieniować jak te ­
atr Stanisławskiego cien ował Cze­
chowa. Wyobiaźmy sobie „W iś­
niowy sad" grany z pasję —  toż 
byłaby agiłka oolifyczna za refo. 
mą rolną i nic więcej... Także para. 
lelizm między zmi-ną kostiumu 
współczesnego na historyczny a 
zmianę stosunku aktora do rok 
(t. zn. chodzi o coś więcej niż 
przystosowanie się do kostiumu) 
zasługiwałby na rozwagę

„Dulska" wznowione grana była 
z pa^ją.. Wywoływało to gromkie 
oklaski, ale i zmęczenie — po o d u  

stronach rampy — P. Jasmska Dał­
kowska, specjalistka wileńska od 
roli tytułowej obnosiła po scenie 
jak złośliwą ale wierną karykaturę 
barchany'i zasady moralne, wywo­
łując wśród publiczności... plotki 
na temat znajomych pań z miasta 
w tym samym stylu... Niezawodną 
jej partnerką była pani Radczyni 
— Wanda Stanisławska, umiejętnie 
przechodząc od wulgarnej brutal­
ność'' Ho sprytnych scenek kame­
ralnej „subtelności". Zbyszka giął

Życie r.. z. yczin

f  i m  I m lm w i
Muz >ka M asa Rege.ra (+ 19161 z 

Aufei trudnością torom tła sobie w >  
gę nawet w  samych Niemczech. Bo- 
p  ta twórczość tego Kompozytora 
noisi na sobie silne p iętno intellektu- 
alnej pracy, k tóra wysuwa się na 
pian pierwsze. Regor jest wspanfa 
tym budowniczym, ale w lrtwornób 
jego trudno jest znaleźć ową iskrę 
natchnienia, któr:, oszałam ia i po­
rywa każdego. W ariacji na słynny 
tem at z sonato A-dur Mo.zarla nie 
potrafiły narzucić nam  konieczności 
Rn ego bytu. Oczywiście końcowa fu­
ga zainteresuje focho we a alie cóż z 
teia-n ma słuchacz?

Ten żywioł muzyczny, klóry  p< 
ryw a i ziaohwyca bije z pm-wszego 
pomysłu w spaniałej s\ mfonii g-m.iLJ 
M ozarta luh z pierw sze cli aiktów 
perły lite.ratuiy fortepianow ej — 
koncertu A-dur. To już właśnie m u­
zyka. w sw ojej najczystszej postaci, 
nie potrzebująca żadnych kom enta­
rzy ani giloss

Z kom pozytoram i litewskim pod­
jąłbym  chętnie d rskn^ię  na zasadni­
czy tem at: czy narodow ość muzyki 
jest bezwzględnie uw arunkow ana 
uż 'w aniem  motywów ludowych. 
Twierdzię slnnowoao, że nip. Pisze
0 tym na marginesie poem atu mło­
dego kom pozytom  litewskiego A. Bu- 
drm nnsn pt. ..W izje na Ku-rhanaeh" 
w \kopanego na ostatnim  koncercie. 
Zdolny ten muzyk pokazał swoje 
techniczne możliwości w bardzo do 
datnini świetle. Dobre rozmieszczenie 
planu i cieniów, zręczne użycie bla- 
cło — zwięzłość i lakoniczność poe­
matu są jego dobrą stroną. Motyatókn 
osnuta na tem atach ludowych użi ta 
gosil bardzo zręcznie j z dobrym  na- 
iiem ; Auor był uczniem p. Gruodisa- 
uczniowie tego pedagoga wydają 
bardzo dobre świadectwo o swym 
m istrzu, który  wzajem nie daje swym 
Wyc.hrnyankom doskonałe podstaw- 
teeh ntlki kormpoz v to,rsk ie j.
1 Solistką wieczoru była p. B i.u te 

Nasyytyte-Smetoniene, p ian istka o 
bae-d'zo diużym zaawansowami-u tech­
nicznym. pokonująca z łatwością 
trudnościi koncertu Mozarta. Mimo 
Łasłu-żonego powodz. nia i oklasków 
utalentow ana a rtystka  nie chciała 
zagrać na bis. P. Dvarionas dyrygo- 
waJ bardzo spraw nie i dobrze, rno- 
eiaiż niektóTe tem pa w sym fonii Mo 
Łaita !ivtv stanowcza zbyt sz\bkie.

islj

p. Duszyński, główny bodaj wyra­
ziciel „pasji" w całym przedsta­
wieniu. Odbyło się to trochę kosz­
tem a t m o s f e r y  tej postaci. 
Natomiast scena jego z Melą, sto­
nowana przez m.ękkę grę p, Sier- 
skiej należała do  najlepszych scen 
w:eczoru. P. Szatlarska trochę prze 
intelektualizowała swą Hesię — by 
ła to już niefylko peten tempera­
mentu i sprytu podlotek, ale praw­
dziwy demonek, kandydatka na 
orzyszłą nie Dulską, ale super-Dul- 
ską, z Celine'a, nie z Zapolskiej. 
Dob-ze utrafiona była Hanka p. 
Brzezińskiej — naturalna, nie afek 
fowna a silna w scenach końco­
wych- Bardzo skrupulatnie wydo­
była też całą treść ze skąpego 
tekstu p. Szczepańska — Tadracho- 
wa. Pp. Świerszczewska (Lokator­
ka) i pęgowski (Dulski) dali posta­
cie przyjemnie delikatne, powie­
działbym właśnie Czechowskie.

Dekoracje p. Ujejskiego wywo­
ływały szmer uznania Trafne, spra 
w:edliwe i bezlitosne — jak wyrok 
sądowy.

Teatr „Lutnia”

f f O C J O

recital baletowy 
Marii nai równy
W  cy k lu  pu-połudiiiów ek, po- 

św ięconycn  so listom , żad n a  
m oże nre b y ła  ta k  p o trzeb n a
jak  re c ita l  tan eczn y  p rim a b a l-  _

J ny* T aniec * e d u k u je  się m iejscu . Do re je s tra c ji  m u szą

W czo ra j u k aza ło  się  za rzą  
dzenie  k o m isa rz a  do  re g u la c ji 
spnaw  uchodźców  w ojennych  o 
aiejestracji w szystk ich  m iesz ­
k ań có w  p rzed e  w szy stk im  W il­
n a  jak  i ca łe j L itw y , n ie  p o s ia ­
d a jący ch  o b y w ate ls tw a  litew  
skiego, p ra w a  n a  p o b y t w- L it­
w ie i n ie  nęd ący ch  u chodźca

KTO PO W INIEN SIĘ REJE­
STROWAĆ?

W  m ysi tego za rząd zen ia  w 
o k re s ie  od 1 k w ie tn ia  br. do 
15 m a ja  w szyscy n ie poi iaJa ą 
cy obyw atelstw a m uszą zareje­
strow ać się  w e w łaściw ych  ich  
m iejscu  zam ieszkania kom isa­
riatach policji. T e rm in  le n  a o  
tyczy  m ieszkańców  W iln a  i 
ok ręgu . M ieszkańcy  in n y ch  
m iejscow ości m u szą  za re je s tro  
w ać się w  d n iach  od 1 bm . do 
1 m aja br.

Z arządzen ie  to  n a k ła d a  w 
iprak tyce obow iązek  re je s tra c ji 
n a  w szystk ich  bez w y ją tk u  
m ieszkańców , k tó rz y  n ie  m a ją  
u reg u lo w an e j sp raw y  sto su n k u  
d o  p a ń s tw a  litew sk iego . A więc 
n a  tych  k tó rzy  nip p o s ia d a ją  
a n i  p aszp o rtó w  o byw ate li litew  
sk ich , an i zaśw iadczeń  u ch o d ź­
czych, an? pozw oleń  n a  p o b y t 
w L itw ie  ltp .

N ie g ra  żad n e j ro ti ilość la ł 
zam ieszk iw an ia  n a  je a n j m

w op ere tce  tro ch ę  do zap e łn ie ­
n ia  d z iu r, trochę  do  ro d zy n ek  
w cieście, ta n ce rze  zaś, o f ia ru ­
jący  sw ą sz tukę  in sty tu c ji, n ie ­
m al ja k o  „sz tu k ę  s to so w an ą  ‘, 
zależni od  lib re tta , od  w aru n  
ikow sceny  itd ., w ięcej n ie raz  
energ ii pośw ięcić  m uszę szko­
len iu  zespo łu  n iż  w łasne j sz łu ­
ce. R ecita l a u to n o m iczn y  jest 
w ięc o k a z ją  do o d eg ran ia  się, 
na leżn y m  rew anżem .

W w a ru n k a c h  w ileńsk ich  r e ­
c ita l tak  pow szechn ie  łu b ian e j 
ta n c e rk i zm ien ił s ię w  u ro czy ­
stość p raw ie  ro d z in n ą  S ala  w y­
p e łn io n a  po  b rzeg i, k w ia ty , 
ok lask i... Je ś li cho d z i o sarn la 
m ec, to  jed n ak  w pływ  w ielo­
le tn iego  c h a ra k te ru  p racy  z ro ­
b ił sw oje— nie  p ro d u k c je  ,,'kia- 
syczne“ , a  tań ce  c h a ra k te ry ­
sty czn e  s tan o w ią  diziś m ocny 
a tu t tan ce rk i, A w ięc „T an g o  z 
w a ch la rzem 11 (do m uzyki Iba- 
n e ra ), a zw łaszcza u rw isow - 
sk i „Co ty , to  ja 11, tań czo n y  z 
d aw n o  n iew id z ian y m  i p o w i­
ta n y m  gorąco  J. C iesielskim . 
Z g ran a  p a ra  m u sia ła  te n  tan iec  
b isow ać. Z dw u ch  w iększych  
u k ład ó w  b a le to w y ch : „R ap so ­
d ia "  (L iszta) i „T a jem niczy  że­
b ra k "  (M alinow skiego) w y ró ż­
n ić  ja k o  u k ła d  trzeb a  te n  o s ta t­
n i. W  o b u  b a rd z o  p rzy jem n ie

się staw ić  tak że  w szyscy ci, 
k tó rz y  m ie sz k a ją  tu  p o  15, 20, 
30 i w ięcej la l, lecz nie m ają  
obyw atelstw a i n ie zab ieg a ją  o 
nie.

Ż ony i dzieci (ponad  17 lat) 
ty ch  osób, k tó re  uzysR aty p a ­
szp o rty  litew sk ie , m u szą  się re  
je s tro w ać  w ty m  w y p ad k u , je ­
żeli m e  w szczęły  sam e s ta ra ń  
o  u zy sl a n i j d la  sieb ie  p a sap o r 
tów  litew sk ich .

D zieci do la t 17 n ie  p o d leg a­
ją  re je s tra c ji  in d y w id u a ln e j, 
b ę d ą  o n e  w p isyw ane  na k a r ty  
re je s tra c y jn e  rodziców .

D zieci d o  la t  17 nie p o siad a ­
jące w L itw ie  rodz iców  albo  
s ie ro ty  m u szą  re je s tro w a ć  sie 
p rz y  pom o cy  k a r t  in d y w id u a l­
nych .

KTO N IE PODLEGA  
R E JE S T R A C JI?

W  okresie  oznaczonym  m o ­
gą nie rejestrow ać sie ci w szy­

scy, którzy w szczęli starcuin w 
spraw ie uzyskania obyw atelst­
w a litew sk iego  i których poda­
nia nie są  jeszcze załatw iam

T rzeb a  je d n a k  p o s iad ać  p o ­
k w ito w a n ie  w ładz, s tw ie rd za ­
jące , że się w szczęło tę  sp raw ę  
W  w y p ad k u  negatyw nego  za 
ła tw ie n ia  sp raw y , na leży  z a re ­
je s tro w a ć  się w ciągu  3 dn i od 
o trz y m a n ia  odm o w n ej o d p o ­
w iedzi.

Jeżeli g łow a ro d z in y  ma 
sp raw ę  p aszp o rto w ą  w to ku , 
to  n ie  zw aln ia  to  an i żony  jego 
a n i dzieci (ponad  la t 17) od 
o b o w iązk u  re je s tra c ji.

PORZĄDEK REJESTRACJI
O dac ie  ro zp o częcia  m aso ­

w ej re je s tra c j i  k o m isa ria ty  po 
w iaao m ią  zadnteresow anycli 
p rzy  pom ucy  sp ec ja ln y ch  ogło 
szeń. J a k  n as  in fo rm u ją  rozpo. 
cznie się o n a  4 lu b  5 bm ., to 
je s t  ju tro  lu b  p o ju trze . K ażdy 
k o m is a r ia t  u s ta li a lfab e ty czn y  
po rząd ek  zg łaszan ia  się p e te n ­
tów .

R ejestru jący  się b ęd ą  w ypeł­
n ia ń  b lan k ie ty  p raw ie  id en ly  
czn e  z tym i, k tó re  w ypełn ia li 
uchodźcy . B lan k ie ty  te  m ożna 
będzie  zab ie rać  do  d o m u  d la  
w y p e łn ien ia  i zw rócić  w o z n a ­
czonym  te rm in ie . W ładze a p e ­
lu ją  dio z a in te re so w an y ch  o 
czy te lne  ich  w y p ełn ian ie , p o ­
niew aż źle w ypełn ione będą  
b ezw zg lędn ie  o d rzu can e

P rz y  zw racan iu  w ypełń lo- 
nych  b la n k ie tó w  należy p o sia  
d a ć  dw ie fo to g ra fie  i doku  m en  
ty , słw ierdea  jące  tożsam ość. 
D o k u m en ty  te  m uszą p o siad ać

IOW i p k l o i  uliktrowaF
Wczoraj objął urzędowanie 

nowom ianowany dyrektor elekt­
rowni miejskiej p. J. Sm elge- 
vićius. (w)

Projekt budowy gmachu 
teatru w Wilnie

„Łaikas": W końoj r. b. upływa 
20-lecie iatnienla teatru państwo­
wego. trzy  tej okazji o He warun­
ki bodę odpowiednie- projektuje 
się utworzenie Funduszu Budowy 
nowego gmr.ohu teatralnego. No­
wy gmach stanie w Wilnie, Jak to 
już było projektowane. (N)

Rozporządzenie Kom. Regulacji Cen
w sprawie handlu zagranicznymi trunkami 

alkoholowymi
Na podstawie ustawy o nadzorze j 2 Dla trunków  miejscowego ro*- 

oad cenami. Komisarz Regulacji Cen lewu:

w y p ad ł d ru g i p a r tn e r  M artów - mi:

ustali! następujące w arunki handlu 
zagranicznymi trunkam i alkoholowy-

ny , p. B orkow sk i. Z abaw niu ł- 
k o  i z p raw d ziw y m  zacięciem  
tań czy ła  też m a ła  dziew czynka, 
W an d zia .

L . Sem polińslt i i W yrw icz- 
W ich ro w sk i u ro zm aic ili p ro ­
g ram  w esołym i skeczam i i p io ­
senkam i.

Józef M aśliński.

Hurtownicy - im porterzy sprzedając 
zagraniczne trunki alkoholowe w do­
stawę mogą doliczać procent zarobku 
brutto nie wyższy niż:

1. Dla trunków  zagranicznego roz­
lewu sprzedawanych w iuh oryginal- 
□ych naczyniach:

a) dla handlu hurtow ego — 18 
procent.

b) dla handlu detalicznego — 28 
procent.

Zro any w rozkładzie jazdy pociągów
Ja k  już donosiliśm y, w nu- <ivajq pociągi: o 7.37; 10.07; 

m erze w czorajszym  z dn iem  1 114.32; 18.45 (|w d n i p rzedśw ią-
kw ietn ia  r. b. w szedł w życie 
now y ro zk ład  jazd y  pociągów  
na ko le jach  litew skich .

O ile chodzi o W ilno  pon iże j 
podajem y czas przy jśc ia  i o- 
dejścia pociągów  na. w ażn ie j­
szych sz lakach  com im ikacyj- 
nych.

Z  W iIna do Kow na  pociągi 
obecnie odchodzą w n a s tę p u ją ­
cych godzinach : 4.2tó; 8.50;
1.5.30 (ten o statn i pociąg w dni 
przedśw inteczne odchodzi z 
W ilna o godz. 14.40). N astępne 
kolejne pociągi odchodzą  o go­
d z in a c h : 18.05 i 20 00-t j.

Z K ow na  do W iln a  p r z y b y -

teczne pociąg  ten  p rzychodzi o 
godz. 17.32) i  o s ta tn i p o c ą g  
przybyw a o  godz. 22.48.

Do T u r m o n t  —  pociąg i o d ­
chodzą o godz, 7.55 i 15.25.

Z T u r m o n t  —  o 7.30 i  16.47.
Do Vareny ( O ran)  7.50 i 

15,15 (w an i p rzedśw ią teczne  
pociąg  ten  odchodzi o godz. 
14.53).

Z Vareny (O ra n )  —  7.05 i 
14 18.

Poza ty m  z dn iem  1 kw ietn ia  
nasląroiły zm iany  w  rozk ładzie  
ja rd y  pociągów  podm iejsk ich .

.(4

ai dla handlu hurotowego — 18 
procm t.

b] dla handlu Aetaliczngo — 36.Ó 
procent.

Procent zarobku brutto  oblicza 
się od ceny nettu rranco aklad t. zn. 
cena tak u p u  nelio  z ciem, kos: tatrą 
o cl mnia, up ła  ią liloencjalina, ekspedy­
cyjną, l  au derołaiu i, aH w aonym i ko- 
«ziami przewozu dc składów  w łasną 
ceną naczyń (gdy sry rozlewa w 
miejscu) i uiszczonym wynagrodzi - 
niem za nadzód celny przy rozlewie

Sklepy z Irunkain: alk-uholowymi, 
sklepy gastronomiczne, kolonialne, 
sklepy z dr iłraymi artykułam i spo- 
ż; wczymi, sklepy, gdzie się sprzedaje 
zagraniczne trunki alkoholowe na 
wynos, m ogą doliczać procent zarób 
ku brutto  nie wyższy, niż:

a) dla trunków zagraircznego roz­
lewu sDrzedawamycłi w ich oryginal­
nych naczyniach: —  12 proc,

b) Dla trunków  miejscowego roz­
lewu — 16 proc.

Procent zarobku brutto  bezy się 
oa cen sprzedaw anych hurtowników- 
im porterów. Przy kalkulow aniu cen 
handlu detalicznego woino centy dn 
60 centów liczyć za '50 centów, zaś 
powyżej 50-ciu centów — za jeden 
lit. Hurlowriicy-inijjorlcrzy winni pro 
wadzić księgę kalkulacyjna, w której 
w inny być wpisywane drobne kalku­
lacje sprzedawanych przez nich tru n ­
ków zagranicznych

W inni wykroczenia wobec n in iej­
szego zarządzenia karani są podług 
ustawy o nadzorze n a J  cenami.

Niniejsze zarządzenie obowiązuje 
z aniem. ogłoszenia. Zarządzenie Ko­
m isarza Rtgulaeyi Cer V. Ż. Nr 636 
pua. 468, anuluje rię.

fo tog rafię . Jeże li zas b ę d ą  n ie  
w y sta rcza jące  ,11 a s tw ie rd zen ia  
p e rso n a lii  to  jrz e b a  będzie  de 
s ta rc z a ć  dom ow ą księgę m e l­
dunkow ą.
D o k u m en ty , o k azy w an e  przy 

re je s tra c ji n ie  b ęd ą  zab ie ran e . 
Z w róci się je  pe ten to w i albo 
odraził albo jeżeli nie zdąży 
się go za ła tw ić  o d razu  —  po 
p a ru 'd n ia c h  razem  z gożotwym 
zaśw iadczen iem .

N azw iska n a  zaśw iadczę 
m ach  b ęd ą  w y p isy w an e  w tym  
sam ym  b rzm ien iu  z a sad n i­
czym  ja k  i n a  o k azy w an y ch  
d o k u m en tach  jed y n ie  ty lko  w 
p isow ni litew sk ie j (w)

Ć W I K A
Dziś: Ryszarda 
Jutro: Izydori

Wschód sł. g. 4 m. 51 
Zachód sł. g. 17 m 55

Dyżury • ptak:
Dziś v- nocy dyżurują następujące ao -k : 

Chróścickiegi — AUŚros V artr g (O-tru- 
brainski.) 25; Filemonowicz- — D lutlojl g. j 

Vlelka, 9 lu i^z iłła  — Gedtmtnc g. ft le­
ki- -Zoj 33; S-ów M ińkowlcza — Algirdj 
g. (Pilsuas: leg >) 30 i Sarola — Użupto g. 
(Zarzecze) 20.

Ponadto stali iu ru j-  piekl: Pi 
Antakalnio g-ve 42 (AntakoUka); S_ ntyra 
Savanoriu aleja 10 (Legionowa); Zajączkow­
skiego Vytauto*g, 22 (Wltoldowa).

— Listy lotnicza z Litwy o* ZSSF 
Uizędy pocztowe n* wrenie całej 
Litwy przyjmuj* już listy .oLiicze du 
ZSjR. Dotycz” to nletylko terenów 
przyłączonych ostatnie do 7SSR, a 
należących do Polski ule ówn ; * 1 
miast centrainyci w ZuSR jak Mo­
skwy i Leningradi (l

— Ulgi w podatku lokalowyin dla 
rzemieślników. Lof.ale wykorzystywa­
ne przez warsztaty rze. ieślniuze zo­
stały zwolnione od podatku lokalo­
wej >,, Powstało jednak pytanie jaw 
na.eźy pos.ępowjć w wypadku, gdy 
cześć lokalu zajęta jest przez war­
sztat, część za' r rzez mieszkanie pry­
watne właściciela.

W tej sprawie delegacja rzero. śl- 
ników wileńskich została przyjęta 
przez inspektora podatkowego. Spra­
wę tę wyjaśniono w sposób następu­
jący : Rzemieślnik, którv zechce uzy­
skać zniżkę podatku lokalowego pro­
porcjonalnie do zajmowanego przez
warsztat części mieszkania powinien 
złożyć odpowiednie ośw adczen.e u 
wład : po łątkowych i okazać świa­
dectwo przemysłowe. To wystarczy 
dla uzyskania zniżki podatku, (w)

— Epidem a msnleHtls w Wiinlf. 
W Wilme w ostatnich dniach wzros­
ła nagle liczba zachorowań na na ■ 
gminne zapalenie mózgu: meningi- 
tis). Chorują pr: eważnfe dzieci. Za- 
chuiowania sa liczne. Zdm yło się 
kilka wypadków sm ertelnych. (wi

_c GRZaWKY ZA PĘDZENIE. 1
pr z e g h o w y w a n if  samogonu
Wileński Sąd órodiziiu po xoz.patrze- 
miiu ,cjpa*aw o protóiuitcoji i przęoho.M j- 
wasni j  san-OgoMu skozał na 'ępują 
esob-' Bartoszeiwic® Wacława i 
purL.iewaoza Izydora, gminy rzi ,>zan- 
skicj po 606 lt., Criirlków Szymora i 
Marię, gm. rzeszanskiej pc 760 lt  ̂
BaT.orzewicza F-diwardr gir, ~V- 
sraósikicj 4041 tt., Podlmpskieigo Ada­
ma, Gzitikę Piob a i Gzirtkarę Joan­
nę, zrań gm. rzoszańsk a po 800 Ił.. 
Katarzynę svano:nowiozo-wą, [ atro- 
n elp Foberowa, ?m, rzęs nańsdn^i po 
600' UL i 8 miesięcy więzieni:. (Sy- 
monowśczioiwa na ( mic-sięcy feóężte- 
nia ■waruoikofwo). Za to jnc pędzenie 
saiuiogonu ukarano: 1. 4 wlę Antonie­
go zam. w Wilwie ul. Bełmont 45— 
fiOti łt. i 6 mieś. waęz. -warunk ,2. Ml- 
kul.-dciego Bolesława, gm mi-ednic- 
kiej — 600 lt i 6 mies. więzieni.. 
3. Sokołowskiego Wincentego Pilola 
Piutaa i Pilota Jana, gm m itjn ic fe j 
po 600 H. i no 6 mies. więzienia.

Nr)
— CHOR IZBY PRACY Wileń 

siki Klufb Kulturalny Izby Pracy or­
ganizując i porządkując ż>"-ie kultu­
ralne imcjscowydi rabotników i pra­
cowników organizuje obór i orkie 
strę. Pierwsza repetycja chóru ro- 
iKulniików i pracowników odbędzie 
sie dnia 6 kwietnia o godz. 19 w lo­
kalu Klubu Kulturalnego Izby Pra­
cy Drdżioji g. 34 fd. Wielka).

Z ap rasza  się  wszystkiieh, k tó rzy  
się zap isa li i chcą uczestn iczyć w 
chórze.

Na kierownika muzyk' i chóru 
Klubu Kulturalnego zapraszeny zo­
stał Edward Pilipaitis. (N)

— Spieszcie plombować swoje 
towary, termin upływa 1 maja r. b. 
Wszelkie formalności przy Urzędzie 
Celnym załatwia Kanc Dom Ek ;p. 
E. Strakun, Didżoji g, (Wielka) 22 
tel. 2-9o.

O f i a r y
Bezimiennie IŁ. 2 dla chorej na gruźlicę 

auczyclelku

O s t r z e ż e n i *

Jan, chcąc zbadać wojny szan^ 
Układał coazień pasjanse,
Umiał ich ukłaaać mnóstwo,
A wierzył w każdy jak w bós
Na dzień naprzód przewidywa| 
Że się zacznie oienzywa,
A gdy to się nie sprawdzało 
Nie mćgi zasnąć przez noc cal
Po półroczu takich praktyk 
Ze zmartwienia schudł jak  p  ̂
Stracił humor i apetyt 
I rozlenił s-ą niestety.

Musiał więc wysprzedać sprz
z domu jest usunięty, 

luz lś  namiętny pasjansista 
Z darmowych obiadów korzysf
Oto macie, moi państwo,
Do czego wiedzie karciarstu  alj 
Miłosierdziu bliźnich i Bogu 
Polecam ofiarę wojny i nałogu

Xar X|

Sprostowanie
^D ow iadujem y się, że w ia j 

m ość o m ian o w an iu  p. T. 
g m sk ie g o  n a  k ie row nika  Gej 
B iu ra  Stat. je s t nieścisła. 
N agó rsk i zosta ł pow ołany  j;[ 
do radca  n au k o w y  Centi Bij 
S tatyst. w W iln ie  n a  stanov 
ko p ia rne  w edług X II k a t | 
rzędniczej.

me m m  
i M k i w  M to ik o n

W ydaw niaw o .G azeta  
dzienna “ wydzierżawia w 
nie drukarnię, w której pre 4 
17 najem nych robotników, 
caw no administracja tego pis 
zwróciła sie  do Inpekcji Pr 
z prośbą o zezw olenie na zmr 
szen ie  norm zarobkowych  
trudnionych w drukarni 
cowników.

N iedawno kwestię te ro-f 
źala komisja do okresie 
norm zarobkowych robotn i 
przem ysłowych, która p ;c l  
wydawr.ictwŁ .G azety Coo/s 
nej“ rozstrzygnęła negatyw |  
t .zn . nie zgodziła s'ę  na zr 
szen ie norm  zarobi ;ov 
robotników, (L)

około ZOO whnianl 
odlitewszczyło hlzw Ii

„Laikas" W ,,Vyi-. Żin." opu 
kowano wy,kaz około 200 Wllni 
którzy przywrócili iifewsk>e brzi 
nie swym nazwiskom *N)

Stir, w^dy na Wi
Wczoiaj poziom wód. Wilii 

niósł się do 3 m tr. 20 cm I 
w : ras ta. (w).

PlMD l  Litw* do Mestj
W kołach sjonistów - rewiz,-: 

stów omawiany jest projekt zorl 
nizowania zbiorowego marszu 
szego kilkuset ucnodźców Żyd 
do Pa-Jestyny. (K)

.Wieś Czyiuny|
w płomieniach

Wczoraj wieczorem wybuchł' 
ki poża- we wsi Czjżuny, gr. 
olkienickiej.

Ogień wspomagany wiatrem 
rzył się z wielka, szybkością, a 
mując szereg domów i zabudił 
gospodarskich. Pożar zlikwidor 
dopiero »\d ranem. Straty wi 
dzone pożarem przewyższają 20| 
sięcy litów.

Przyczyna pożaru nie zostali 
r_zie ustalona. Policja proY 
dochodzenie
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Firma Bracia łobzowscy
contra 11 krawcom chałupnikom

W Wileńskim Sądzie rejonowym 
rozpoczęła się wczoraj ciekawa spra­
wi cywilna, którą wytoczył były 
dyrektor nie istniejącej obecnie firmy 
,B-cia Janikowscy" w Wilnie prze­
ciwko 11 krawcom chałupnikom, któ­
rzy w swoim czasie przez szereg lat 
pracowali dla oddziału gotowych 
ńbrań tej firmy.

Tło sprawy przedstawia się na- 
itępująci.:

Przed w ybuchem  wojny kierownik 
działu Konfekcji męskiej i damskiej 
poczynił szereg obstalunków u 11 
krawców chałupników, stale pracują­
cych  dla firmy. Krawcy otrzymali 
towary oraz inne dodatki dla w y k o ­
nania zamówień. W międzyczasie

rozpętała s>'ę zawierucha wojenna. 
Wilno przeszło zmienne koleje losu.

Podczas pobytu władz sowieckich 
jak zeznali krawcy, zgłosili się oni 
oo dyrektora firmy^p. Kulikowskiego 
z wykonanymi zamówieniami, żądając 
zapłaty za pracę. Dyrektor firmy miał 
im powiedzieć, ze nie zapłaci. Ponie­
waż firma uległa likw!dacji, krawcy 
częściowo sprzedali zamówienia, czę­
ściowo zastawili je w lombardzie itd.

Obecnie dyrektor firmy zwrócił się 
do władz sądowych domagając się 
od krawców pokrycia wartości wy­
danych im rowarów.

Wyroku w tej sprawie nie ogło­
szono. (*)

DO DZIŚ ZAMÓWIONO 1S5 PRAC
W SUBSKRYPCJI GRAFIKI WILEŃSKIEJ

I  sprawie M w  
p l l l M i j t -  t d o w s i i o

Wileńska Komora Celna podaje 
do wiadomości właściciel, przedsię­
biorstw handlowych m. Wiln* i oko­
lic, 4e wobec kończącego się terminu 
cechowania towarów, ustalono na­
stępujący porządek w sprawie zakoń­
czenia prac związanych z cechowa­
niem,

1. Hurtownicy miasta Wilna, któ­
rzy pragną by cechowanie towarów 
odbywały się w ich własnycn przed­
siębiorstwach, winni złozyć w Wileń­
skiej Komorze Celnej podania do 
dnia 15 kwietnia.

2. Zamiejscy handlarze (ponad 
10 km od miasta), którzy pragną by 
urzędnicy Komory Celnej byli dele­
gowani do prac związanych z cecho­
waniem du ich przedsiębiorstw, winni 
złożyć w Wileńskiej Komorze Celnej 
podania do dnia 20 kwietnia 1940 r.

3. Wszyscy inni handlarze miej­
scy i zamiejscy, którzy mają towary 
do cechowania, winni złożyć w Ko­
morze Celne) podania i przywieźć do 
Komory Celnej towary do cechowa­
nia do dnia 25 kwietnia 1940 r.

Informacji w sprawie cechowania 
towarów oprócz Komory Celnej u- 
dzielają następujące firmy ekspedy­
cyjne:

1. Litewski Lloyd Bałtycki, Gt
dymina g. 22—1, tel. 373 i 3020.

2. Wileński Kantor Ekspeaycyj- 
ny, Gedymina 24, tel. 3195.

3. Kantor Ekspedycyjny „Estra- 
kunas“ Didżioji g. 21, tel. 293 i 1433.

4 Pełnomocnik Stacji Ekspedy- 
:yjnej miasta Kowna, K. Czarpinskis, 
Gedymino g. 7—2.

Zaznacza się, 2e Koniora Celna nie 
przeprowadza rejestracji towarów dla 
ich późniejszego cechowania. Wszy­
stkie towary podlega;ące cechowaniu 
winny b^ć nacechowane do dnia 
1-go maji b. r. (L)

6. ROMANOWICZ WALENI/ .Zamek trocki" 
miedzioryt 23x15 cm. cena 6 lt.

Wiele osób chcąc upiększyć swoje 
mieszkanie umieszcza na ścianach co 
alę da: pocztówki, wycinki z pism, 
kolorowe reprodukcje z niezawsze 
udanych obrazów, oleodruki i t. d. 
Aż się roi od tej pstrokacizny! Tym­
czasem upiększenie mieszkania zależy 
nie od ilość., tylko od jakości. Lepiej 
LaWieslć jeden obiaz ale dobry. Lecz 

dobry obraz jest drogi. Grafika w 
:y -  wypadku ■ atu.8 sytuację —  

ie.it nn la  a posiada wartoSć ory­
ginału ł w obecnych czasach z po­
rodzeniem wyrugowuje mało wartoś­

ciowe reprodukcje i oleodruki.
.K u r j e r  Wileński1- uwądzając sub- 

Skrybcję daje możność-Jwym czytel- 
ilkom skorzystać z darz; miej

znlżKl. g d y ż  p ra ce  g r a f ic z n e  w sud-  
skrypcj' są tańsze liż normalnie na 
w y s t a w a c h  lub w s k le p a c h .

Lista zjmówIaA
1. Gintyłiuwia R. ogółem szt. 12.
2. Korttówiia A. ug. szt. 16.
3. Łuckfewioz S. ogółem szt. 17 — 

dziś zak. p. Borkowski W.
4. Rogiński B. og. szt. 17.
5. RcHicz Si. og. szt. 12 — dziś 

zak. p. Borkowski W.
6. Komanewfcz W. pg. szt. 38 — 

dzis „ak. p. Borkowski W.
7. Marcinkowski J. og. szt. — 

dziś zak. p. Borkowski W. i p. Miko- 
łajmasówna J.

8. Wróblewska K. og. szt. 17 — 
dziś zak. p Borkowski W.

m n m  i .  f i r n
przyjmuje dc godziny 12-ej 

dnia 12 kwietnia rb.

f  f e r t i l
w sprawie dostawy do samo­
rządu 20 jednokonnych wo­
zów typu taborowego z up­
rzężą i dodatkami. Oferty przyj­
muje i informacji udziela Wy­
dział Gospodarki i Mienia w 
godzinach urzędowych.

Nagrody literackie 
miasta Berna

(a) Zarząd miejski Berna szwaj­
carskiego przeznaczył pewną sumę 
w budżecie rocznym na nagrody lite­
rackie dla pisarzy berneńskich, za­
równo znanych i zasłużouych, jak i 
początkujących. Po rozpatrzeuiu kan­
dydatów 1-szą nagrodę w wysokości 
2 tys. fr. szw. przyznano noweliście 
S. Gfełler, H-gS) tysiąc - frankową, 
młedej pisarce El Miller, pozostałe 
otrzymali: W. Barfuss i powieściopl- 
sarz E, heimann.

Sensacyiny proces
o uwrot 15 tys. Iit6w

Sąd rejonowy w Wilnie ropoznał 
w tych dniach i lecodzietmą sprawę 
cywilną. Cuodziło o zwrot wygranej 
w sumie 15 tys. złotych, która wadia 
podczas jednego z ciągnień polskiej 
loterii klasowej w wysokości 15 tys. 
złotych na los nr. 104.391.

Szczęśliwy los został nabyty 
przez niejaką Rywę Lepkawiczową. 
Los przechowywała jej córka, która 
p# pewnym czasie zb.egła z domu 
i wyszła zamąż, wbrew roli rodzi­
ców za pewnego obywatela warszaw­
skiego Z.

Los spłatał prawdziwego figla, 
na ro n e j padła wygrana w wyso­
kości 15 t vs. zł. Wygranę zainkaso- 
wał zięć Lipkowiczowej.

Teściowa zarządała zwrotu pie­
niędzy, a gdy takowych nie otrzyi 
mała skierowała sprawę do sądu, 
Proces pizeszedł przez kilka instan- 
cyj f normalny bieg ciekawej te- 
sprawy zakłócony został wypadkami 
wojennymi.

Obecnie sprawa została wznowio­
na. Na rozorawie w charakterze gł. 
świadka dowodowego wystąpił ko- 
leKtor, który stwierdził, że sprzedał 
szczęśliwy los Lipkowiczowej, która 
była jego prawowitą właścicielką.

Na tej podstawie sąd zasądził od 
zięcia na rzecz Lipkowiczowej 15 
tys. litów. Na tym jednak nie koniec 
sprawy. Pozwany zapowiedział odwo­
łanie i sprawa szczęśliwego losu 
znajdzie się jeszcze w diugiej in­
stancji. (c)

L E K A R Z E
Dr B„ H a n u s o w ic z

sp e c j, ch o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry cz n e  
p rz y jm u je  od 8—10 r. i 6—7 w ie c z , 

W iln o , P i lie s  £ . (Z a m k o w a ) 7.

Dr. med. GuStaw Markiewicz
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m o czop lc iow e . 
G ed im ino  g . (M ick iew icza ) 5 m . 9 , te l, 6-53 

od god z . 9 do 1 i od  4 do 8. 2762

M aria lUiKiierowa
p rz y jm u je  od  0 d o  7 w.

J .  J a s iń s k io  g . ( J a s iń s k ie g o )  1-a m . 3. 
ró g  V a s a r io  16 g -v e  obok  S ą d u . 3227

Ś m l a ł o w s K a
C en y  p rz y s tę p n e .

P ilie s  g  (Z am kow a) 26 m , 6. 2399

■  H AU * A  I W YCHOW AŃ!& 1
C te n o g ra f i i  n a u c z a  w  c iąg u  20 le k c ji r u ty -  

n o w a n a  s te n o g ra f is tk a .  Z ig im o n tu  g~ve 
(Z y g m u n to w sk a )  18 m . 7. ?* 14

TEATR I MUZYKA
Teatr „POHULANKA"

i ,M o r a l n e ,  c  P a n i  D u l s k i a j11 — n a  p r z e d ­
s t a w i a n i u  w ie c z o r o w y m !

Ł _ Iś , w  ś ro d ę  d n ia  3 k w ie tn ia  q  god z . 
19-te j p u n k tu a ln ie  — t e a t r  1 ‘o n u ls n k r ' g ra  
k o m e d ię  w  3-ch  ak ta c l-  U a k r le l l  Z a p o ls k ie j  
„ M e r a in o ś C  P a n i  D u l s k i a j "  z p . Ii n ą
Ja -S iń sk a-D etk o w sk ą  w  ro l i  ty tu ło w e j ,  k eż y  
s e r ia  S ta n i s ła w y  P e rz a n o w s k ie j .  O p raw a 
d e k o ra c y jn a  W a c ław a  U je isk le g o .

Teatr Muzyczny „ L U T N I A "
D z iś  o god z . 7 w ie c z ó r  je d n a  z  n a jp ię k ­

n ie js z y c h  o p e re te k  K a lm a n a  „ K r ó l  s k r z y p ­
k ó w 11.

O d d n ia  d z is ie js z e g o  p rz e d s ta w ie n ia  
w ie c z o rn e  ro z p o c z y n a ć  s ię  b ę d ą  o g . 7  w.

S ły n n a  o p e re tk a  J . S tr a u s s a  „ Z a m s t a  
n i e t o p e r z a '1 w e jd z ie  na r e p e r tu a r  T e a tru  
„L u tn ia "  w  p ią te k  n a jb liż s z y .

Teatr .Niebieski Pejacyk*
(b . M ata S a la  M ie jsk a . A rk llu  3  (K o ń sk a )

W  n ie d z ie lę  7 k w ie tn ia  o god z . I3-ej w 
M ałe j S a li  M ie jsk ie j K o n sk a  3, g ra n a  b ęd z ie  
b a jk a  „ K o p c i u s z e k " .  B ile ty  s p rz e d a je  cu ­
k ie rn ia  R u d n ic k ie g o  G ed y m in a  i .

R A D I O
ŚR O D A , d n ia  3 k w ie tn ia  1940 r .
W I L N O  -  6 .3 0 -7 .3 0  Z K o w n a . 12.00 

—12.15 Z K ow na . 15.00 Z K o w n a . 15.40 W lad . . 
w ile ń sk ie . 15.50 W lad . po p o ls k u . 16.05 M u- * 
z y k a  in s tr u m e n ta ln a  1 w o k a ln a  S zu m a n a . 
16.45 O. M lcźute: T -w o  l i te r a tu r y  I s z tu k i 
l i te r a tó w  w ile ń s k ic h . 17.00 G ra k a p e la  le k ­
k ie j m u z y k i. 17.45 J .  L e v o n as : R ozw ój p rz e ­
m y s łu  l i te w s k ie g o  (oo  p o ls k u ) . 18.05 Z K o w n a .
18.30 W ia d , w ile ń s k ie .  18.40 W lad . po p o lsk u . 
19.00 Z K o w n a . 19.15 R o zm alt. m u z y c z n e . 
19.25 L e k c ja  ję z . l i te w s k ie g o , 19.40 G ra  J 
s k rz y p e k  J .  Z a k lie im . 20.00 Z K o w n a . 22.00—
22.30 M u zy k a  ro z ry w k o w a .

K O W N O -  6.30 M ódl, c z a s . 6.85 W iad.
p o g o d a . 6.50—7.30 M u zy k a  p o ra n n a . 12.00-- 
12.15 C zas, w la d ., po g o d a . 15.00 M uzyka 
o b ia d o w a . W  p rze rw ie  15,30—15.40 W iad . 
16.05 Z W iln a . 16.45 D la  ro ln ik ó w . 17.00 
Z W iln a . 17.45 P o ra d n ik  z d ro w ia . 18,05 B, 
B ru n s : K o n c e rt n a  fa g o t i fo r te p ia n . 18.20 
A rie  z op . „Ż y d ó w k a"  1 „B al m a skow y* . 
18.S0 Z W iln a . 18.40 P rz e g lą d  d n ia . 19.00 
C z a s , w la d .,  p o g o d a , p ro g ram  n a  d z ień  n a s ­
tę p n y . 19.30 R o zm a lt . m u z . 19.40 Z W iln a . 
20.00. K w a r te t  m ę sk f. 20.30 Na te m a ty  t e a ­
tr a ln e .  r0 .45 R e c ita l fo r te p ia n o w y  p ia n is ty  
A. V a ln iu n o . 21.15 „N asze  m orze* . 21.30 D e- 
b u s sv : P u d e tk o  z  z a b a w k a m i. 21.50—20.00 
W iad o m o śc i.

P U f lM  BbM dl
J a d w i g a  K o n ty m  n au c z y c . em er. z  pow  

sofcatflk iego. P o sz u k u je  M a r ia n C ie m n ie w sk  
Ig n a l łn o , n * d le śn ic tw o .

P R A C A
J o lttz eb n a  k e ln e rk a  d o  ja d ło d a jn i z a ra z  

A u ć ro a  V a r ty  g . (O s tro b ra m s k a )  5—6. 43
Q o tr « e b n y  n a ty c h m ia s t  r u ty n o w a n y , s a m 1 

tn y  ek o n o m  d o  p o s tę p o w e g o  g o s p o d a 1 
s tw a , z n a ją c y  ję z y k  li te w s k i, p o s ia d a ją c - 
o b y w a te ls tw o  li te w s k ie  a lb o  p ozw o leń  i' 
w la ite  n a  p r a c ę  w  L itw ie . Z g ła s z a ć  s ię  * 
powwfcnemi re fe re n c ja m i (o d p is a m i iw i. 
d ec tw ) lis to w n ie  a lb o  o so b iśc ie  d o  A dm in 
s tr a c j i  „ K u rie ra  W ile ń s k ie g o 1' — d la  Sf. O '*

ir
p r a c z k a  p o s z u k u je  p ra n ia  po  d o m a ch  d 
■ b re  r e fe re n c je .  J a k ś to  g . ( D ą b r o w s k ie j  
4 m . 4. !
O o ln ik  O g ro d n ik  b e z  ś ro d k ó w  do ż y c ia  n< 
* *  lę k * ją c y  e ię  i iu ln e j  p ra c y  b y lv  z iem ian  
b ła g a  o ja k ą k o lw ie k  p r a c ę  c h o ć b y  d ozo rc  
a d re s  w  R ed a k c ji R o ln ik
M ^ rk w a li f ik o w a n a  k u c h a rk a , p o s z u k u je  ja- 
™  lc ió jko lw iek  p ra c y . P y lim o  g. 3 —14. 43!)

^  S P K Z E P A Ż  1 K P ^ w i T
A  \  F u tro  z  ła p e k , d łu g ie  n u rk i ( im ita c ja ''.  
* * 0  m a sz y n ę  do s z y c ia  S in g e r , ra d io  PIp 
lip s* , p a te fo n  P o u la rd ‘a . o b ra z y  s p rz e d a /*  
ta n io . V ru b le v s k lo  g . (A rs e n a ls k a )  4 m, l \  
f ro n t. '  440'

W obec  w y jaz d u  s p rz e d a je  się, u m e b lr-  
- - 0  w an le  ja d a ln i (o rzec h o w a ) i s y u ia l r /  
(z  ta p c z a n a m i, ja s n a )  16 V a s a r io  (3-go M aja ' 
3—5._______________________ ________________440’

Be z p ła tn ie . F a c h o w y  ta k s a to r .  S z a c u ję  kaź* 
d ą  rzec z . W sz y s tk o  k u p u ję  — W sz y s tk o  

s p rz e d a ję . S k lep  o k a z y jn y c h  rz e c z y . W ie lk a  4'* 
K u p n o  k w itó w  lo m b ard o w y ch , 405

L O K A L E
SV> w y n a ję c ia  u m e b lo w an y  p o k ó j z b a lk o -  * 

n em  i w y g o d am i. C iu r lio n io  g. (Z a k re to -  1 
w a) 7—22. O g lą d a ć  m o ż n a  p o m ięd zy  13 i 16.

4337

Do w y n a ję c ia  pokó j s ło n e c z n y  z  o d d z ie l­
n y m  w e jśc ie m  i w sz e la k im i w yg o d am i. 

P a k a ln e a  g . (P o d g ó rn a )  5 m . 4._______  4071

Po s z u k u ję  m ie s z k a n ia  2—3-po k o jo w eg o  z  < 
u s tę p e m  i w od ą . Z w ie rz y n ie c , A n to k o l. 

C zy n sz  z  g ó ry . O fe r ty  do  „K u rje ra "  p od  
„K “ . 4404

Fo to g ra f ic z n e  a p a r a ty  w sz e lk ich  ty p ó w  k u ­
p u je  F o to -S k ła d —M. R ab inow icz , D idżioi 

(W ie lk a )  8.__________________  397

Go rz e ln ic z y  a p a ra t  m ie d z ia n y  sp rzed am  
L ejbow icz , S ie ra k o w s k io  g. 24—7. 440

J u b ila r t. O sz aco w an ie , k u p n o  b iż u te r ii w a r­
to ś c io w e j, k w itó w  lo m b ard o w y ch , Y okic- 

c iu  g . (N iem ieck a )  33—4 390
l^ u p u ję  d y w a n y , f ira n k i, s e rw e ty  i kapy , 

fd e lso n , V o k ieć iu  g , (N iem ieck a ) 20_______  395'
Ł ^ u p u ję  i z a m ie n ia n i zn a c z k i ]iocztow t‘. 
■ »  Y ły u lsk io  g . (W iw u lsk ie g o )  12 m. 1. 
te l .  794 c o d z ie n n ie  od godz, 4 do 6 -e j p r  
p o łu d n iu ._________ _________________ 384

Ku p ię  o k a z y jn ie  g a b in e t n o w o c z e sn y  w  do 
b ry m  s ta n ie . Z g ło sz e n ia  d o  „Tuirjera* 

p o d  „ g a b in e t" . 4341

Ku p ię  z ło te  p o ls k ie  z a re je s tro w a n o  z p o ­
zw o le n ie m  K o m is ji D ew izow ej. Z g ło szen i?  

S v . M ykolo  g . (S - to  M ich a lsk i z a u ti  10 m. b 
w  godz. 15—18. _______

K u p ię  z ło tą  b r a n s o le tę . O fe r ty : re d a k c ja . 
„ b ra n s o le ta 11, ______________________ 439':

Po s z u k u ję  4 -ro  lu b  5 -c io p o k o jo w eg o  m ie s z ­
k a n ia  vr  ś ró d m ie ś c iu . M oże b y ć  u m e b ­

lo w an e . Z g ło sz e n ia  do r e d .  s u b  „p iln o " . 4413

2  p o k o je  d o  w y n a ję c ia  z  u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i , ze  w sz y s tk im i w y g o d am i. G ed im ino  

43—4. i  - - 44

C A S I M O J
.waw ooinjww a w n a J

Dziś wyświetlany będzie największy w twórczości 
kinematografii film w-g nieśmiertelnej powieści 
Mikołaja Gogola p. t.

■SP-p*!*i-r tm n n „■ W rolach głównych: Danielle Darleux
1  D l i l D n  ' H,rfy B*ur Wspaniała muzyka i

Nadprogram: AKTUALIA
tańce ukraińskie. 

Początea seansów' o godz.
Humor. Śmiech 

17.30—19.30—91.30

B i  fe* H B I  Cul I ^uż whrótŁe wyświetlany będzie cudowny film d. t.

-  U n r ie r a f ą c y  ł a b ę d ź
Treść tego filmu i wartość jest znaną przysłowiowo i mówi sama za siebie 

Z uaziałem Yretta Schaunre prino- Daieryny Opery Paryskiej

P  iA i P  i Potężny film który oskarża i potępia podżegaczy wojennych

D Z I S I Oskarżam m
Fascynująca treść! Kolosalne sceny zbiorowe! 
W I W M I I I I i  111*11111 H B W B —

Mie s z k a n ie  Icuplę 3—4-poko jow e z  k u c h n ią , 
ła z ie n k ą , c e n tru m , k o m p le tn ie  u rz ą d z o ­

n e . O fe r ty  do  re d a k c ji  p o d  ..G o tów ka1'.

Na  s p rz e d a ż  d w ie  s z a fy  dęb o w e m a sy w n e  
n a  b ie liz n ia rk i lu b  k re d e n s o w e . K a ś to n a : 

ą . 3—1 o d  9—10 i o d  18—19._____________ 433'i

P ian in o  lu b  fo r te p ia n  p ie rw s z o rz ę d n y  k u ­
p ię . O fe r ty  do  „IC urjera" s u b  „ z a ra z ". 434^

Pię k n e  ra s o w e  S p a n io le  s z c z e n ię ta  do 
s p rz e d a n ia . G ed y m im o  g . 1—13. 437ii

W s z y s tk o  k u p u ję  i s p rz e d a ję :  m e b le , k il i­
m y , odz ież , p o rc e la n ę , k w ity  lo m b ard o - 

i  t. d . E. P aw ło w icz u w n a*  Sw. Jo n o  g , (Sw . 
J a ń s k a )  8 ______   4406

Z ara ti k u p im y  w ię k sz ą  ilo ść  k rz e s e ł wic* 
d e i s k io n .  Z g ła s z a ć  *ię: -L ie tu v o *  K ari- 

n ln k a  R n n o r e ,  G ed im in o  g. (M ick iew icza ) 13 
w godz. 8—14. 4346

r  o i N E
Do g o ry w a ją c a  b y ła  n a u c z y c ie lk a  n a  g ru ź licę  

koficl z  la n e m i p o w ik ła n ia m i b ła g a  s e r r  
lu d z k ic h  o pom oc m a te r ja ln ą  do R ed ak c ji

Po s z u k u ję  d z ie rż a w y  d z ia łk i (k o lo n ii)  z  b u ­
d y n k am i: m ie s z k a ln y m  i g o sp o d a rc z y m i 

w  re jo n ie  W iln a  1 p o b liżu . O pis i w a ru n k  
do  re d a k c ji  „ K u r je ra  W ileń sk ie g o *  pod 
„D z ia łk a  — p iln e" . 440Ć

Uch o d ź c a  z W a rs z a w y  z żon*} i m a leńk im  
d z ieck ie m  p ro s i d w ó r p o ls k i o  p rzy jęc ie . 

Ż ona m oże u d z ie la ć  k o re p e ty c ji  w z a k re s ie  
gim iM Kjnm  sa m  m o g ę  p o m a g a ć  w  g o s p o d a r­
s tw ie . Z g ło sz e n ia  do  K u r ie ra  d la  M. W . 
___________________________________________ 44(0

Zgim ęla f o k s te r ie r k a ,  o d p ro w a d z ić  za w y­
n a g ro d z e n ie m  U k m erg es  g- (W iłk o m ier-  

aka) 13—l t .  433

Odkrycie IHiei rciśi Mwe)
(Uokończenic)

2 . W Ł A ŚC IW E  O D K RY CIE rości. P taszek  zak ład a  w nich 
W łaściw e o d k ry c ie  litew skiej sw ° j f* g n iazdka  i zaw sze się 

sztuki ludow ej, łączę z zain tere- g a jd z ie  ktoś c< od n aw ia  kw ia  
oow auiem  się nią, z rysow aniem  lla (*rz .v^u> z d a rty  od w ia
jej obiełetów . Jeże li p o m in ąć  

O dtw arzanie ub iorów  w łościan 
b tew sk ich , s ięgające n aw et po­
czątków  X IX  w. (np. ry su n k i 
ch łopów  litew skich, i żm udz- 
k ich  N orb lina), to p ierw szym  
b odaj od tw orzen iem  je j zabyt-

tru  rąbek  na  obrazie  Zbaw icie­
la. Dziw ić się po tem , że w ieiką 
boleścią p rze jąć  się m u sia ł lud 
żm udzk i zam ach  R adziw iłłów  
dysydentów , k tó rzy  znosić n ie  
m ogli te j pobożności ludu , n a ­
zyw anej przez n ich  bałw o-

ków  są ry su n k i A lfr. R om era, fh w alstw em  i nag le  za W łady- 
zam ieszczone w 40-tym  nm ne- s â%va obalili w całych do- 
rze  „T ygo d n ik a  HHfeEro^fhne- b >rac'1 Kiej ańsk ic łi k rzyże .

,n ow oaleksand row sk iego“ 
ziorskiego

T y s
go“ z r . 1860 i p rzed staw ia jące  
k ilka  zdobnych  krzyżów  z pow.

(Je-
Pew ne też za in te re ­

sow anie k rzyżam i zdobnym i 
zd rad za  rów nież  p raca  
pod słow em  ,,Ż m ujd /.“ 
klopedii O lgelbranda. C zytam y 
ta m  o k rzy żach  żm u d zk ich : 
„T e k rzyże i posągi m a ią  styl 
sobie w łaściw y; cieśle i sto larze 
przy jęli m oże z pog ań sk ich  jesz 
cze czasów  tra d y c y jn y  p o s tu ­
m ent, g a le ry jk ę  i daszk i k tó ry ­
m i up iększa ją  szczyt budow li. 
Rzecz dziw na lud żm udzki tak  
jest pso tny , że tru d n o  gospoda­
rzow i gdzie drzem ko w yhodo­
wać na ogrodzen ie  p lacu  albo . 
p ło ta , k tó ry  co rok  przestaw iać  
m usi, a krzyże p -ó ch n ie ją  na 
m iejscu, sam e u p a d a ją  ze sta-

Podobno  ir.eresow ał się ró w ­
nież krzyżam i żm udzk im i ś. p. 
S tan is ław  W itk iew icz  i z ach ę­
cał do ich ry sow an ia . W każ­
dym  razie  już w drug ie j poło- 

J . B. wie XIX w. słynny  zdobny 
w eney- krzyż litew ski zosta ł ju ż  ,*,od- 

k ry ty “ , chociaż nie rozróżn iano  
jeszcze w tedy w łaściw ości regio 
n a ln y ch  i tak  np. Alfr. R om er 
pod k rzyżam i z pow. Jez io rsk ie ­
go pis?e „k rzyże  na Ż m udzi", a 
Ju liusz  K ossak zdobi m o ty w a­
mi k rzyża  z L itw y w łaściw ej 
sw oją  ilu strac ję  do w iersza o 
Ż m udzi w „P ieśn i o ziem i n a ­
szej" W incentego Pola.

Isto tn ie jsze  jed n ak  za in te re ­
sow anie l;r7>-żaini litew skim  za ­
czyna się d o p ie ro  od r. 1900; 
więG. już w  w i e k u  XX W t d y  to 
pojawiać" się zaczynają  sto su n ­

kow o liczne ich rep ro d u k c je  i 
w zm ianki o n ich  w różnych  
czasop ism ach  po lsk ich : w „W i­
śle" (1900 r .) ,-„T y g o d n ik u  UIu- 
s tr ."  (1901 i 1902 r )  „ K ra ju "  
(J904 ir.) itd.

N otu jem y też dłuższe o nicli 
ro zp raw y : ś. p. W . Szukiew icza 
„K rzyże  zd u b n e  w gub. W ileń ­
sk ie j"  z 18 ry su n k am i (,,W isła" 
4, XVII, 1903 r .), *. p. M. Bren- 
sz te jn a  „K rzyże  i kap liczk i 
żm u d zk ie"  z 64 tab licam i, K ra ­
ków  1906 r. i F . K rzyw dy P o l­
kow skiego „K rzyże na L itw ie", 
„M ateria ły", zeszyt X II z 26 ry ­
sunkam i. K raków  1909 r. To są 
n a jw ięk sze  p ra c e  w> ty m  przed  
m iocie p rzed  rokiem  1912, kie­
dy to  u k azu je  się bogato  ilu s tro ­
w any  a lbum  krzyżów  litew ­
sk ich  (w ydany  przez litew skie 
Tow . Sztuk  P ięknych) „L ietu- 
viu K ryżia i" V iln ius 1912 z tek 
st-om" d -ra  B asanow ieza  i 79 
tab licam i z ry su n k am i A. Ja ro - 
szew icziiisa.

P rzed  w ybuchem  w ielkiej 
w ojny  krzyże litow skie jiosia- 
da ły  już  sw ój rozgłos i budziły  
znaczne zain teresow anie. W a r­
to też zauw ażyć, że C zurlon ij 
w prow adził je  do k ilku  sw oich 
kom pozycyj m a la rsk ich  i ry sun  
kow ych.

Do początków  XX w, wi< :dza 
o litew sk ie j sz luce  ludo w ej o- 
g ran icza ła  się w łaciw ie ty lko  na 
za in te re so w an iu  się k rzy żam i. 
T eraz n astęp u je  o d k ryc ie  po­

m niejszych  je j zaby tków , jak 
np. zdobne p rząśn ice, k ijank i, 
w ieszaki do ręczników , lu s tru  
m en ty  m uzyczne „k an k le s"  i 
różne in n e  p rzedm io ty . W ieiV» 
n iew ątp liw ie ro lę  w ty m  o d k ry ­
ciu odegra ł św. p . M ichał Bren- 
sz te jn , autoir p ie rw szy ch  b o d a j 
a rty k u łó w  o całokszta łc ie  litew ­
skiej sz ink i ludow ej. Obacz je ­
go 1 L itw a — sz tu k a  ludow a. 
E ncyklop . W ielka Ilusir., W a r­
szaw a 1910, Ser. 1, T . X L III. 
s tr  615— 616, o raz  „T he pca- 
sa n t a r t  of L itłu ia n ia "  w zn a­
nym  w ydaw nictw ie T he -Studio, 
w n u m erze  sp ec ja ln y m  „Pey- 
san t a r t  m  R us.ua" 1912. Z pod 
jego p ió ra  w yszły toż „ P rz y ­
czynki do e tn o g ra tii L itw y, I —  
Z ap o m n ian e  n a rzęd z ia , m u zy ­
czne, II  —  M aski ludow e na Lit 
wie (Rocznik Tow . P rzy j. N auk 
w W ilnie. T . I. 1907, sir. 133 — 
143. 11 rys. w  tekście).

M ichał B rensztejn  ko lekcjo ­
now ał tak że  zaby tk i litew skiej 
sz tuk i ludow ej i zgrom adzone 
przez niego w początkach  bież 
\yioku o b iek ty  (ze Żm udzi) b y ­
ły n ieraz  rep ro d u k o w an e  w cza­
sop ism ach  polskich, że w ym ie­
nię w ydaw nictw o  Tow . Polska 
S z tu k a  S tosow ana „M ate ria ły " ; 
zeszyt III  1903 r .:  „T ygodn ik  
W ileński", Nr. 11 —  12, 1911 r.: 
„W ieś Ilu s tro w a n a "  Nr. 9, po ­
św ięcony sztuce Indow ej litew ­
sk ie j i o ia ło ru sk ie j. 1913.

Nie w szystko jed n ak  zostało 
w ów czas odk ry te . O dkyrcie

w łaściw e głośnego dziś d rzew o­
ry tu  ludow ego n a  L itw ie  n a s tą ­
piło dop iero  w  r. 1921, gdy k il­
kadziesią t d rzew ory tów  żm u d z­
kich z tek i Z. ŁazarsK iego po- 
jaiwiilo się na w ystaw ie d aw ­
nych d rzew ory tów  ludow ych  w 
W arszaw ie. W  Polsce n ie  w ie­
dziano  jed n ak  o ich  pocliodzniu  
po za n ied o k ład n ą  i m y ln ą  z re­
sztą w zm ianką, że p o ch o azą  z 
jakiegoś k lasz to ru  po-K arm elic- 
kiego na  p o g ran iczu  Ż m udzi i 
P ru s  P ochodziły  w  istocie że 
Żm udzi pó łnocno-zachodn iej i 
k ilk a  la t później o d k ry to  tam  
nie ty lko  deski drzew ory tow e, 
ale d ow iedz iano  się o zm arły ch  
au to rach  ,rodem  z D orb ian  w 
[iow. K relyngow skim , gdzie ża­
dnego k lasz to ru  nie było.

W  r. 1922 p o jaw ia  się d łu ż ­
szy a r ly k u ł J. Perkow skiego  w 
3 n u m erze  p ism a  k rak o w sk ieg o  
„P rzem ysł, rzem iosło, sz tu k a" , 
za ty tu łow any  „M alarstw o lu d o ­
we w północno  - zachodnim  
sk raw k u  Ż m udzi", pośw ięcony 
ludow ym  m alow idłom  re lig ij­
nym , m alow anym  przew ażn ie  
na drzew ie. W la tach  też 20 b ie­
żącego w ieku  w zrasta  za in te re ­
sow anie igno row aną dr»tv-’ 
czas f ig u ra ln ą  rzeźbą  k ap liczk o  
wą, ow ym i „ślw laikam i" (w 
L itw ie zw anym i ,,dovukam i“ ) z 
kapliczek  k tó rych  jest tera.z tyle 
w m uzeach  litew skich . W  r. 
1930 ukazuj e  się w K ow nie o b ­
szerna i s ta ran n a  p raca  P- Ga- 
laune „L ie tiudu  liaud ies m is

n a s"  z licznym i ry su n k am i i 
zdjęciam i, o b e jm u jąca  w szyskie 
dziuły litew skiej sz tuk i ludo ­
wej, n a jw iększa  do tychczas w 
tej dziedzinie. S tanow i ona o- 
sta teczny  n ie jako  etap  odkrycia 
litew skiej sztuk i ludow ej. Ob. 
p . G alaune „L ie tu v iu  liam lies 
m enas" LJ U H u m an ita riim i 
Mokslo F ak u lle to  Leióinys, 
K aunas 1930 —  V ytouło Did- 
żio jo-m etai •

T yle  o odfcryciu litew sk ie j 
sz tuk i ludow ej. M ożnaby co- 
p raw d a  nap isać  jeszcze ja k  dzię 
ki w ystaw om  w 20 i 30 la lach  
bież. w ieku  poznały  ją  inne kra 
je: I ta lia , p ań s tw a  S k an d y n aw ­
skie, F ra n c ja  etc., ale b rak  na 
to m iejsca. D la te j sam ej p rzy ­
czyny  p o m ijam  o d kryc ie  je j 11:1 
Litw ie p rusk ie j, zw iązane z naz 
w isk am i: A. B echcebengera , A. 
B oetticliera, R. D etlilefseiia i in ­
nych. N iem cy in teresow ały  sie 
w ogóle żywo lit. sz lak ą  ludo­
w ą pod zaborom  p ru sk im  już w 
XIX w., a w LiWwie podczas o- 
kup ac ji n iem ieckiej w la tach  
w*ełki"ej w ojny  i to zain tereso­
w anie przejaw ili w ów czas nie­
raz  n iórem .

Dziś sztuka ludow a litew ska 
przeszła p rzy n a jm n ie j w 50 
proc. 7.f wsi do licznvc.li m u­
zeów. rozsianych  po całym  k ra ­
ju  i każdy  ją  z ła tw ością  po­
znać m oże, a w arto .

J. Perkowsk i .
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